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Warszawa, Niedziela 8 Czerwca 1924 r. 


Niech żyje 


rządroboniczy 


i włościański! 


Warunki prenumeraty: 
w Warszawie z odnoszeniem 


` miesięcznie ZA; 3:50 
bez odnoszenia „o 3— 
na prowincji miesięczn. „ 3.50 
Zagranicą „sj 830 
Za zmianę adresu 10 groszy 
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Redakcja i Administracja: Warecka 7 


edakcja przyjmuje interesantów od 1 — 2 po poł. 


I Administracja czynna od 9 do 5-ej bez przerwy. 


Kasa czynna od ií do 2. 
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ARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ ! 


Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. Telefon Redakcji 176-70, Admin. 120-13. i 


Konto czekowe P. K. O. Nr, 175 


RAS 


R NU /4) x, 


Numer pojedyńczy H$ groszy. 


Rachunki płatne w srody. 


SM wtekście(przedkron.) 25 groszy. 

5 Nekrologi 10- 

N zwyczajne 13-i 

8 drobnezajedeń wyraz 10  „ 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 

3 za wiersz wysokości 1 milimetra 


Ą Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Neniedzieln. o 254 drożej 
Fantazyjne ! tabele (bilanse) 50% „ 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu $ 
Administracji o 10% drożej. 
Ceny ogłoszeń w złp. płatne w mar< 
a obliczonych podług kursu w 
dniu zapłaty. 


Za terminowy druk ogłoszeń Admi- 
nistracja nle odpowiada. 
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Towarzysze i Towarzyszki! 


Na zasadzie uchwały C. K. W. z dnia 26 
b. m. wzywamy wszystkie Komitety Okręgo- 
Wwe, powiatowe, oraz miejscowe do urządze- 
nia w daiu 13-go lipca b. r. 


„DNIA PROPAGANDY NA RZECZ P. P. S.* 
połączonego ze zjazdami powiatowemi P, P, S. 
kr 


„ aju. 

Wszystkie Komitety okręgowe  dołożą 
wszelkich starań, żeby podległe im komitety 
powiatowe urządziły 13-go lipca w miastach 
powiatowych zbiórkę członków Partji, oraz 
sympatyków ze wszystkich środowisk organi- 
zacyjnych. Na zbiórkę tę organizacje przy- 
będą ze sztandarami i transparentami. Poczem 
należy urządzić wiec poświęcony wyjaśnieniu 
znaczenia „Dnia Propagandy na rzecz P.P.S.*. 
Po wiecu członkowie organizacji danego po- 
wiatu i sympatycy, zaproszeni przez poszcze- 
fólne komitety w obrębie powiatu — zbiorą 

na zjeździe powiatowym P. P. S. Porzą- 
dek obrad zjazdów powiatowych będzie na- 


stępujący: 1) Solidarność klasy pracującej 
miast z klasą pracującą wsi w walce o wy- 
zwolenie społeczne i polityczne. 2) P. P. S. 
jako organizacja ludu pracującego w mieście 
ina wsi. 3) Walka z reakcją obszarniczo - ka- 
pitalistyczną i komunizmem. 

` C. K. W. ogłosi rezoivcje z odpowiednie- 
mi hasłami dla zjazdów powiatowych. W 
miejscowościach, które są same dla siebie 
Okręgami partyjnymi (up. Warszawa, Łódź, 
Zagłębie Dąbrowskie, Katowice) zamiast zja- 
zdów odbędą się walne zebrania członków i 
sympatyków. 

Nadto na dzień 13-go lipca C. K, W. przy- 
gotowuje Jednodniówkę, na którą należy już 
teraz zamówienia. 

© dalszych szczegółach doty or- 
ganizacji i przeprowadzenia akcji Dnia Propa- 
gandy, Komitety powiatowe i okręgowe będą 
powiadomione okólnikiem Sekretarjatu Gene- 
ralnego C. K. W. 

Prezydjum C. K. W. P, P. S. 


"Listy z Londynu. 


(Kor, własna). 


W. obliczu wielkich decyzji w polityce mię 
bezpieczeństwa, 


Londyn, 3 czerwca. 


|. Ogłoszone niedawno listy, wymienione 
między Mac Donaldem a Poincarem, pisa- 
_ ne były po 11 maja, kiedy los Bloku Naro- 
dowego we Francji i los p. Poincarego, ja- 
ko premjera, były już rozstrzygnięte, W 
tych ostatnich swych listach, które narówni 
z listami Mac Donalda służyć mogą za 
= wzór kurtuazji dyplomatycznej i wyszuka- 
nej grzeczności, Poincare raz jeszcze na- 
_ kreślił swój plan działania i swój pogląd 
ma rozwiązanie sprawy odszkodowań. Pisał 
te listy będąc już pewnym, że inni, a nie 
On, będą nadal kierowali polityką zagra- 
 miczną Francji, i świadomość tej nieunik- 
_ mionej zmiany podyktowała mu wyrazy u- 
 miarkowania i porozumienia, któremi od- 
. znacza się ta korespondencja na odchodnem 
i które są dość niespodziewane po dwulet- 
miem doświadczeniu polityki ak oincarego, 
Ale nawet mimo tego umiarkowania i mi- 
- mo ustępliwości, listy p. Poincarego zawie- 
'rają poglądy i wnioski, na które nie może 


się zgadzać ani Rząd Rp sęp ani szeroka . 


| .opinja publiczna angiols poza Rządem i 
poza Labour Party. sprawie wykonania 
zaleceń raportu rzeczoznawców, p. Poin- 


care nadal utrzymuje, że zmniejszenie cię- 


| żarów okupacyjnych i „odbudowa jedności 


` „ekonomicznej Niemiec”, jak się zaniechanie 
okupacji nazywa w języku raportu, nie mo- 
_ że nastąpić zanim Niemcy nie wykonają cał- 


/kowicie wszystkich zaleceń rzeczoznawców. ` 


IW. zrozumieniu Anglików, odwrotnie, wy- 

 lkonanie raportu możliwe jest jedynie jed- 
mocześnie ze stopniowem znoszeniem oku- 
pacji. 

W sprawie t. zw. zastawów i sankcji 

óle Anglicy chcą pójść na próbę i na 

stawie raportu Dawesa chcą dać Niem- 


_ «om: ostatnią możność wykazania dobrej wo- | 


Ji w rozstrzygnięciu kwestji odszkodowań, 
Poincare zgóry przesądza opór Niemiec i 
zgóry chce mieć zapewnione  „zastawy”, 


bodi — Sprawa 


odszkodowań, 
gi Narodów. 


nych sankcjach pomyślą wtedy, kiedy trze- 
ba będzie, jeżeli Niemcy raz jeszcze wyka- 
żą, żę się niczego nie nauczyły i że szał na- 
cjonalistyczny wziął górę nad rozumem po- 
litycznym, mimo że wśród aljantów prze- 
ważył kierunek umiarkowany. - 

Wreszcie jeżeli chodzi o sprawę bez- 
pieczeństwa i gwarancji, to Poincare zno- 
wu, bardzo zresztą łagodnie, podsuwa myśl 
o porozumieniu się wyłącznem Francji i An- 
glji, podczas kiedy Mac Donald jak wiedo- 
mo przenosi tę sprawę na szeroki teren Li- 
gi Narodów. 

Mimo licznych komplimentów wzajem- 
nych i grzeczności, ta pozgonna korespon- 
dencja pozwala raz jeszcze stwierdzić, jak 
trudne byłoby porozumienie Anglii Mac Do- 
nalda i Francji Poincarego, który gdyby 
wyszedł z wyborów zwycięsko, napewno nie 
byłby tak umiarkowany i kompromisowy. 

wycięstwo demokracji francuskiej daje no- 
wego bodźca demokracji angielskiej do 
przystąpienia do ostatęcznego rozwiązania 
problematu przywrócenia pokoju w Europie 
i odbudowy gospodarczej. I w chwili obec- 
nej, kiedy Anglja nie żywi już podejrzeń 
co do militaryzmu i zaborczości przyszłego 
Rządu francuskiej lewicy, sprawa zapew- 
nienia bezpieczeństwa nietylko Francji ale 
i innych krajów Europy, które podczas 
wojny i po wojnie związały swój los z koa- 
licją, staje się bardziej aktualna i brana 
jest pod uwagę troskliwie i . szczegółowo. 
Tembardziej, że ostatnie adki w Niem- 
czech, wzmocnienie nacjonalistów, manife- 
stacje militarystyczne, rozmnożenie się bo- 
jówek monarchistycznych, potwierdzają ist- 
nienie niebezpieczeństwa ze strony Nie- 
miec, a mówki Trockiego i przygotowania 
wojenne Sowietów nawet najmniej czujnym 
otwierają oczy na groźbę dla ; ju, któ- 
ra przyjść może z Rosji, 

Kontrola wojskowa Niemiec ustała z 


chwilą okupacji Zagłębia Ruhry, ponieważ 


| podczas gdy Anglicy powiadają, że o wspól- | zaniechane zostały wszelkie normalne dro- 


l 


| 


gi, któremi wobec Niemiec miały kroczyć 
wspólnie państwa koalicyjne, czerpiące swe 
uprawnienie z traktatu Wersalskiego. Ta 
właśnie okoliczność, w związku z cało- 
kształtem represyjnej polityki Poincarego, 
przyczyniła się niemało do niewątpliwego 
wzrostu militaryzmu w Niemczech. Obecnie 
kontrola ma być wznowiona i Rada Amba- 
sadorów przesłała Rządowi „niemieckiemu 
notę, zawierającą propozycje wznowienia 
czynności aljanckiej komisji kontrolującej. 
Jest to droga normalna i wypróbowana, ale 
decydujące czynniki polityczne angielskie i 
te sprawy chcą przenieść na szerszy teren 
międzynarodowy. 


Plan działania jest taki. W najbliż- 
szym już czasie, kilka dni po ukonstytuo- 
waniu się nowego Rządu lewicowego we 
Francji, nastąpić ma spotkanie Mac Donal- 
a z domniemanym premjerem francuskim 
Herriotem. Porozumienie się tych dwuch 
polityków jest zapewnione. Na podstawie 
porozumienia dwuch głównych państw koa- 
licyjnych ma się odbyć wspólna narada pre- 
mjerów Anglji, Francji, Włoch, Belgji. Jed- 
nocześnie ma Vri pca dowie akcja dy- 
plomatyczna wśród. innych państw stowa- 
rzyszonych. Niewątpliwie, z wielkiem za- 
interesowaniem wyczekiwane będą głosy z 
Waszyngtonu. Na tych naradach ma być 
osiągnięte zerwane przed dwoma laty po- 
rozumienie państw sprzymierzonych i przy- 
wrócona ma być jednolitość działania. 
tem, w jakim kierunku pójdzie ta akcja, za- 
decydują wypadki w Niettzech i dalszy 
stosunek Niemiec do raportu rzeczoznaw- 
ców. $ 

Uzupełnienie. i niejako ukoronowanie 
tej akcji ma nastąpić na tegorocznej sesji 
Zgromadzenia Ligi Narodów, na które wy- 
biera się Mac Donald sam, oczekując przy- 
bycia premjera francuskiego i innych. Zbli- 
żająca się sesja Ligi Narodów zapowiada 
oruszone będą 


się niezwykle ciekawie: 
iemiec i Rosji, 


sprawy przyjęcia do Ligi 


Pierwszy dzień obrad. 


Obecnych 195 delegatów z 22 krajów, 
prócz tego 6-iu członków Biura Międzyna- 
rodowego, 36-iu sekretarzy międzynarodo- 
wych poszczególnych związków oraz gos- 
cie, ti 
O godzinie 10% przed południem o- 
twiera Kongres tow. Mertens (wice-przewo- 
dniczący Egzekutywy). Po zagajeniu pro- 
ponuje na Lente Ti ydy Kongresu tow. 
posła Purcela (Anglja). Propozycję przy” 
jęto przez aklamację. P. iczący Wy- 
głasza przemówienie, w którem kładzie na- 
cisk na walkę z ustrojem kapitalistycznym. 
Zebraliśmy się na ten Kongres nie jako ad- 

ci poszcz krajów, lecz jako 
przedstawiciele klasy pracującej, która ma 
decydować o przyszłości społeczeństw, o 
pokoju świata i współżyciu narodów, 

Z kolei zabiera głos tow. Oudegeest z 
Biura amsterdamskiego. Zawiadamia że w 
niektórych krajach robiono trudności dele- 


$atom wyjeżdżającym na K s. Odczy” 
tuje depeszę tow, Rząd 
odmówił wydania paszportów. Sała, daje 


śłośny wyraz swemu. oburzeniu, 


Listy z Wiednia. - 


Ill Międzynarodowy Kongres Związków Zawodowych. 


| sprawy odszkodowań i rozbrojenia. Zano- 
si się na szeroką konferencję w rodzaju ge- © 
nueńskiej, ale znacznie lepiej przygotowa- © 
ną rzeczowo i dyplomatycznie i odbywająca © 


się w warunkach znacznie lepszych, w at- 
mosferze ufności i wiary. 


Niemcom i Rosji zaufania, chcą pojedna=. 3 


niem i porozumieniem rozwiązać to świato- 


miały | 
przeciwko sobie zwarty front demokracji, 
rządzącej obecnie na Zachodzie, Ta naje, 
gorsza możliwość jest przewidziana, ale na- | 
ogół panuje przekonanie, że zarówno w. 
iemczech jak i w Rosji zwycięży rozum © 
polityczny i dobrze zrozumiany interes pań-. 
stwowy. PR 

Jakie miejsce przypada Polsce w tej 
zbliżającej się kampanji? Polsce, która są, 
siaduje z Rosją i Niemcami i która najży= - 
wotniejszy ma interes w dojściu do skutku 
wielkich planów? Niestety, o Polsce się — 
nie mówi, Polska znowu będzie objektem 
rozmów i decyzji, a nie czynnikiem współ- 
decydującym, jeżeli nasz Rząd nie zrozu- 
| mie, że w takich chwilach nie można zado- 


"r 


wolić się acowaniami ministrów spraw 
zagranicznych, których nawet się nie dru- 
kuje zagranicą, gdyż nic nie zawierają ta= 
kiego, coby świat mogło zainteresować, 


JiS 


wą 


44 


i "4 a 
A ARE T 


= 


Tow. Domes wita Kongres imieniem 4 
| zawodowo zorganizowanych robotników 
Austrji Tow. D. mówi z dumą, zwracając 
się do Kongresu: zwracam waszą B: tta 
warzysze, że powinniście się u nas w Wie- 8 
dniu czuć bardzo dobrze, bo kolejarze, któ- 
rzy was przywieźli, są zorganizowani zawo- _ 
dowo, jedziecie tramwajem, wiozą was zor- 
śanizowani tramwajarze—-pójdziecie do re- 8 
stauracji lub cukierni tam obsługują was 
zorganizowani kelnerzy, — zechcecie wy- $ 
słać listy, prześlą waszą korespondencję A 
zorganizowani pocztowcy — słowem, jeste- 
ście w swojej rodzinie zawodowo zorganizou _ 
wanych robotników i pracowników. - BW 
W imieniu austrjackiej S. D. wita 
Kongres tow. Otto Bauer, słuchany z wiel- 
ką uwagą. Tow, B. zwraca uwagę, że Kon- 


— 


to były czasy najstraszniejszej reakcji i u= 
cisku phan aiy Dziś w. republice, 


kiedy każda warstwa może roz- 
| żę ną swoje Siy swobodnie, | zdobycze jej 
p 4 wprost od stopnia zorganizowania— 
miejsca dla zamachów niemiej 
Austrji — mówi dalej tow. B. — 
ruch zawadowy jest ściśle zespolony z ru- 
chem polityczno - socjalistycznym, Wpra- 
wdzie są dwie zupełnie oddzielne organiza- 
cje, jednakże w obu panuje ten sam duch 
socjalistyczny, Następnie tow. B. podkre- 
śla konieczność walki letarjatu na polu 
imiędzynarodwem i kończy okrzykiem: 
Niech żyje Międzynarodówka! 
| Imieniem Międzynarodówki socjalisty- 
_ cznej wita Kongres tow. F. Adler, podno- 
sząc konieczność wspólnej walki Między. 
ce lu- 


narodówki zawod 
struje to przykładem walki o 8-godzinny 


owej i politycznej. 

dzień pracy: 

| __W imieniu Międzynarodówki spółdziel- 
_ czej wita Kongres tow. Karol Rener, wska- 
_ zując w swojem przemówieniu na wspólność 
_ interesów zawodowo zorganizowanych ro- 
i opi z ita spółdziełczym, Zaznar 
_ cza że w najbliższej przyszłości będzie 
_. spełniona uchwała praska, o bardziej skon- 
i solidowanej pracy obu Międzynarodówek. 
F 


A N OT AISE NENE TE A ARA TE o 


= , Przedstawiciel Międzynarodówki mło- 
_ dzieży socjalistycznej przemawia imieniem 
29 Tys an których młodzież idzie r 
_ Ww rękę z ruchem socjalistyczno - klasowym. 
_ Wyraża wdzięczność Międzynarodówce za- 
= wodowej za to, że otacza opieką poczyna- 
„ mia młodzieży socjalistycznej, 
| Tow. Seitz, prezydent miasta Wiednia, 
wita Kongres oficjalnie jako prezydent mia. 
sta w którem rządzą zorganizowani robo- 
tnicy, Mówi o socjalistycznej gospodarce 
| w. gminach. 
ka Posiedzenie popołudniowe. 
<BR Tow. Sassenbach składa sprawozdanie 
-_ Zarządu Międzynarodówki, N 
=- W dyskusji nad sprawozdaniem prze- 
_ mawia pierwszy Fred Bramley (Anglia). 
- Wbrew wnioskowi Zarządu Międzynarodó- 
_ wki, należy podjąć przerwane rokowania w 
i; ee połączenia związków rosyjskich z 
_ Międzynarodówką amsterdamską. Dyktuje 
J CJ. ten wzgląd (M): że Rząd angiel- 
_ ski rokuje dziś z Rządem bo ickim,— 
_ należy więc zerwać z polityką izolacji zwią. 
= zków rosyjskich. 
5) i jaro ea. mor Międz. tzu 
ku transportowców) przypomina, że pr 
półtora rokiem Międzynarodówka transpor- 
ć prowadziła rokowania w sprawie 
połączenia z Rosjanami i zerwała je na sku- 
_ tek wrogiego stanowiska ze strony Biura 
? Paakiego. Oświądcza się za stano- 
wiskiem Bramley'a, 
|. Grassman (Niemcy) — oświadcza, iż 
_kwestja stosunku do es rosyjskiego i 
j do związków rosyjskich są sprawami naitu- 
my wręcz odmiennej. W obecnych warun- 
| niemożliwa jeśt w 


sy 


; 
5 


spółpraca ze zwią- 
3 jskiemi. Komuniści dali polece- 


rosy 

nie opan ia związków w celu podda- 
A Sod bezożolędih dyktaturę partji 
pa p wałów Związki ei są tyl- 

2 Owa jednej partji — komunisty- 
- cznej r. „Rothe Fahne" z dn. 15 maja 
r. b. zjawiła się odezwa partji kom., wedle 
której klasa robotnicza nie powinna uwa- 
 Żżać ną żadną moralność i nie pamiętać o 


ROBOTNIK 


honorze, gdy walczy ze związkami nieapa- 
nowamemi przez komunistów. Wobec zwią” 
zków, należących do Międz. amsterdam- 
skiej wszelkie środki są dopuszczalne, Przy 
tego rodzaju taktyce związków komunisty- 
cznych mowy być nie może o połączeniu. 
Połączenie to stanie się możliwe dopiero 
wtedy, gdy związki rosyjskie uczciwie się 
zobowiążą do dotrzymywania warunkón 
połączenia i o ile wyrażą chęć prowadzenia 
rokowań w sposób uczciwy. 

C. Mertens (sekret, Międz.) — zazna- 
cza w doskonałem przemówieniu, że współ- 
praca z rosyjskiemi związkami dałaby wy- 
niki wręcz odwrotne od tych, jakich by 
praśneli tow. angielscy i proponuje zała- 
wienie tej sprawy w s proponowany 
przez Zarząd Międzynarodówki. 

Posiedzenie poranne dn. 3/VI1. 

Delegat związków duńskich oświadcza, 
że zbliżenie i połączenie się z komunistami 
zgubnie wpływa na rozwój naszych związ” 
ków. Zresztą ruch międzynarodowy nie był 
inicjatorem zrywania ze związkami rosyj- 
skiemi. Wręcz adwrotnie zerwały z nami 
stosunki związki rosyjskie, 

Milton (Anglja) — wyjaśnia, że an- 
gielskie związki zawodowe są niemniej wro- 
gie Międz. moskiewskiej od innych organi- 
zacji. Jednak nie trzeba sobie damyka 
drogi do ewentualnego porozumienia. Sto- 
sunki w Rosji podlegają ciągłym zmianom; 
zmieniają także swe oblicze i swoją takty- 
kę związki zawodowe rosyjskie. Mogą one 
ulec takim zmianom, że połączenie będzie 
możliwe i z tej racji nie należy sobie zamy- 
kać drogi do porozumienia, 

Delegat zw. zaw. francuskich pragnie 
współpracy z robotnikami rosyjskimi, ale 
szaleństwem byłoby łączyć się z organiza- 
cjami wrogiej nam partji mistycznej, 

Tow. Purcell — przewodniczący o- 
świadcza, że dyskusja nad sprawozdaniem 
została wyczerpana, Komisja załatwi i 
przedstawi wnioski. Kongres przechodzi do 
4 p. porz. dziennego, zmian statutu. Refe- 
ruje tow. Brown Zmiany dotyczą głównie 
kwestji finansowej oraz reprezentacji i Spo- 
sobu głasowania. Po krótkiej dyskusji spra. 
wa zmian w statucie przechodzi do komisji, 

5 punkt porz. dziennego, sprawa sto- 
sunku Międzynarodówki zawodowej do se- 
kretarjatów międzynarodowych poszczegól 
nych zawodów. Pierwszy raz przedstawi- 
ciele sekretarjatów międz. dopuszczeni są 
do obrad ogólnego Kongresu. Ale należy 
posiępować tu ostrożnie, aby nie było dwo- 
istości i tawć. 


Sekretarjaty międzynarodowe muszą 
tak pracować, rozwijając swą działal- 
ność w obrębie poszczególn zawodów 


nie wkraczać faktycznie na teren działalno- 
ści centrali krajowych i „podlegać ogólnej 


PAT» 3 
` Na konferencji sekretarjatów między- 
narodowych, która odbyła się w przeddzień 
Kongresu, zapadła odpowiednia uchwała. 
a wniosek Williamse (Anglja) Kon- 
gres godzi się dapuścić 3-ch sekret. Międz. 
na obrady komisji, gdzie sprawa ta będzie 
omawiana. i 
O godz. 12% przewodniczący posiedze- 
nie zamyka. Komisje rozpoczynają obrady. 


niedziela, 8 czerwca 1924 r. 


Zblizka i zdaleka. 


ZABÓJCZA PROPAGANDA. 


„Kurjer Poranny” przyniósł charakte- 
> «Agd smutną wiadomość z Pa- 
ryża: wykłady profesorów polskich, urzą- 
dzane w Sorbonie, świecą pustkami! Co. 
gorsza, są bojkotowanel Nie i 
bezpośredniej wiadomości w tej sprawie z 
Paryża, Wierzymy korespondentowi K. P., 
p. Ant. Potockiemu. \ 

Od kilkunastu lat utrwalił się zwyczaj 
wymieniania przez narody i państwa profe- 
sorów uniwersyteckich, Inicjatywa w tej 
mierze wyszła od Stanów Zjednoczonych. 
Jeżdzili tedy przed wojną profesorowie 
francuscy, angielscy, niemieccy do Stanów 
Zjednoczonych; zjeżdżali proiesorowie a- 
cy do uniwersytetów euroj- 
skich. Po wojnie zaczęła Polska, zaczęły 
Czechy otrzymywać profesorów „wymien- 
zonk: Uważane to jest za wielki zaszczyt. 

niwersytety wybierają najlepsze swoje si- 
ły. Jest to normalne: po esorze 
„wymiennym'” sądzi się o całości uniwersy- 
tetu danego kraju. W r. b. uniwersytet pa- 
ryski postanowił urządzić sezon polski, 
Wezwano profesorów polskich. Zaproszono 
po porozumieniu się z uniwersytetami pol- 


| wyobrażał s 
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nany z Francją i Francuzami, może nie u- 
miejący mówić po francusku, wmawiał w; 
rektora Akademji paryskiej, prof. Appel'a. 
że „numerus clausus" jest dla Polski ko-' 
niecznością i w korespondencji swojej opo- 
wiadał, że p. Appel zgadzał się z nim. P, 
Potocki przypuszcza, że p. Grabowski nie, 
ie, aby jego listy, „Kurjerowł 
Poznańskiemu” ofiarowane, przedostały się 
dc wiadomości czytelnika francuskiego. —. 

Dość, że List p. Grabowskiego znalazł 
się w Paryżu, p. Appel zaprzeczył, jakoby 
kiedykolwiek coś p. Grabowskiemu mówił 
na temat „numerus clausus” i ofiarą patrjo- 
tycznego zelanctwa p. Grabowskiego padli 
uczeni tej miary i zasługi, co perc 
prezes Akademji Polskiej, który i po Íran- 
cusku umie i do Francuzów umie mówić. i 
pierwszym wykładem swcim wzbudził za- 
chwyt słuchaczów, Padł oliarą tej okropnej, 
pomyłki p. Grabowskiego i p. Rozwadow= 
ski, filolog znany i ceniony, padł jei olia- 
rą młodszy, a bardzo już zasłużony Marce- 
li Handelsman. 

Tak endecy „robią propagandę" na 
rzecz Polski za granicą. P. Gral lo- 
piejby uczynił, gdyby nic dla Polski nie 
chciał uczynić. I tak już dosyć, że naucza 
z katedry uniwersytetu poznańskiego. To, 
że w r. z. ofiarował gościnę w domu swoim 


skimi pp. Morawskiego (Kazimierza) i Roz- | Francuzowi prof. Bourgeois — nie jest do- 


wadowskiego z Krakowa, p. Handelsmana 
(z Warszawy). Znalazł się między nimi i 
p. Grabowski (z Poznania). Gazety nasze o- 


statecznym tytułem do reprezentowania 
Polski za granicą. Trzeba mieć potemu in= 
ne kwalifikacje: rozum, takt, a także 


trzymywały wiadomości o nadzwyczajnem | dy... europejskie, Nie wystarcza znać z ba- 


powodzeniu tych wykładów: sala pełna, o- | dania wieloletniego literatury 


znakomity 


klaski, entuzjazm słuchaczów, nastrój wzru- | aforyzm: „Król Jagiełło bił Krzyżaki. I p. 


szający. Nagle z jasnego nieba spada grom: 
wykłady polskie są pod bojkotem, opusto- 
szały sale, nietylko słuchacze unikają tych 


Krupa chciał być taki”. Pan Krupa lepiejby 
uczynił, gdyby został w domu... 
Nie jeden powie: drobny to fakt, Nie 


wykładów, ale profesorowie nie pokazują warto o nim mówić. Pewna, że są ważniej= 


się więcej. pa Potocki tłomaczy powody 
ego niezwykłego i napewno pierwszego w 
dziejach Sorbony paryskiej bójkcota. 3 
Pierwszy ruszył w pole po laury dla 
siebie i dla Polski profesor historji literatu- 
ry w Poznaniu p. Grabowski, Wykłady je- 
go nie budziły wielkiego zainteresowania. 
karżyli się na nie Polacy, znający psycho- 
logję słuchacza paryskiego. P. Grabowski 
nie umie po francusku. Tłomaczono jego 
wykłady z rękopisu polskiego i pan profe- 
sor varai try swój rękopis z | w 
Sorbonie. Rękopis był nudny. P. 
ski jechał do Paryża po to, aby słuchacza 


aryskiego zachwycić, aby w duszy jego o- | 


sze. Ale w tym fakcie ujawnia się cała ni- 
cość naszego stosunku do Zachodu i naszej 


propagandy. 
jeż Henryk Bezmaski. 


Organ urzędowy, 


czy chjeński? 


„Przemysł i handel”, urzędowy organ min. 


te 
Grabow- | skarbu i przemysłu i handlu, w nr. 20 z 15 maja 


r. b. pozwolił sobie na równie głupią, jak nie- 
przyzwoitą wycieczkę przeciwko przyszłemu 


budzić życzliwe, do kr centuese uczu- | premjerowi francuskiemu Herriotowi. W „lis 
olski 


cie, al o dla poezji ej, dla proz 
Siep te dinani Bi ) PeT A Pre” ea m 
że studjować student — z książek. To też 
uważano w kolonji polskiej, że wyprawa 
p. Grabowskiego była chybiona. 

P. Grabowski nie zadowala się działal- 


nością profesora, nęcą go laury polityka, 
Uważał za właściwe wysłać z Paryża list 
do „Kurjera Poznańskiego"; niechaj cały 
kraj dowie się, że ł 


p. Grabowski wykła 
w Sorbonie, obcował z profesorami francus- 
kimi, uprawiał propagandę na rzecz Polski 
i.. I tu stało się, jak opowiada „Kurjer 


Poranny'—nieszczęście, P. Grabowski pro- | 


wadził wśród Francuzów propagandę na 
rzecz... „numerus clausus”, Widać nieobez- 


ście z Francji" niejaki Réné Sygietyński, wice. 
dyrektor dep. min. przemysłu i handlu, pisząc 
o projektach finansowych Herriota, robi uwa- 
śę: „Sposoby łatwe, przystosowane do teorji 
sowieckich, ale które doprowadziły Francję 
do bankructwa. Niewątpliwie zdrowy zmysł 
francuski zwycięży importowaną z Rosji poli- 
tykę destrukcyjną”. : 

Tak urzędowy organ polski pozwala $o- 
bie traktować politykę lewicową we Francjil 


uS ER Mas TER AD ON FE Oh DABROWA ORAECZĄ] 
TOWARZYSZE I TOWARZYSZKII 


Pamiętajcie o rodzinach oskarżonych w 
procesie krakowskimi 


Wyjazd Donwskioya zagranicy 
= w r. 1915. 


'... Położenie Komitetu Narodowego w Pe- 
_ tersburgu, a zwłaszcza przewodniej w nim fi- 
_ gury, Dmowskiego, stawało się pod koniec 
1915 r. wprost katstrofalne. Z jednej strony 
panowie ci mieli już za sobą owe fatalne „so- 
 rwieszczanja”, mieli w ręku zaprotokułowane 
- kapitulacyjne swoje oświadczenia, bezprzykła- 
dne wyparcie się całych dzielnic z ojcowizny 
narodowej, a jakkolwiek trzymali to do czasu 
mw najgłębszym sekrecie, jednak odgłosy tej o- 
- hydy poczynały przenikać do wiadomości ogó- 
D fu, przez Dymszę i innych. Z drugiej strony 
wyniku tych „sowieszezanij™ nie ulegało 

kę adne; wątpliwości, że za cenę tych wszyst- 
_ kich kapitulacji nie osiągnęli niczego i niczego 
_ mie było do osiągnięcia, że fikcja Odezwy wiel- 
 ikoksiążęcej pozostanie fikcją i że pod tym 
iwzględem zgodni są Car, Wielki Książę, Kwa- 
Mera Główna, Rząd, opinja publiczna rosyjska, 
 lże niczego nie można oczekiwać. Poza tem 
¡cała Polska była w ręku okupantów, Niemiec 

4 Austrji, i strach obleciał tych petersburskich 
działaczy polskich, że tam, w Warszawie, mo- 
że być wszczęta jakaś akcja polska, a oni zo- 
staną poza nawiasem. Z drugiej strony wie- 
dzieli, że zagranicą, na Zachodzie, wysiaduje 
pewna ilość spryciarzy, również sług rosyj- 
skich, którzy może tam potrafią znaleźć kon- 
akt z Warszawą i okupantami, a wśród nich 
 majwiększy z tych spryciarzy, filut nad filuty, 
i ahsan Piltz, niegdyś najgwałtowniej zwalcza- 
my przez narodową, demokrację í przez Dmow- 
skiego osobiście, a od niedawna jego współ- 
wyznawca polityczny i pomocnik oraz prze- 
wodnik na bruku petersburskim, a zarazem 
niebezpieczny konkurent. W tych warunkach 
i aaa który, z chwilą wybuchu wojny, z 
zagranicy w te pędy był przybiegł do peters- 
burskiego wielkiego ołtarza, w nadziei zrobie- 
mia tutaj wielkiej karjery, teraz nagle poczuł 


potrzebę powrotnej wyprawy zagranicę, żeby 
tę karjerę tam zrobić, skoro tutaj się nie uda- 
ło, Wobec tego postanowił wyjechać na Za- 
chód w październiku 1915 roku. 

Dmowski pisze o tem w swojej Odyssei, o- 
bliczonej widocznie na to, że można się mijać 
z najoczywistszymi faktami i że nikt tego nie 
sprostuje: „Wyjazd mój nastąpił bez porozu- 
mienia z Rządem”!!! Cud! Prawdziwy cud! 
Ktoś chce wyjechać z Rosji podczas wojny bez 
wiedzy Rządu. Nie było to możliwe za po- 
kojowych czasów, a cóż dopiero za wojennych. 
A dalej dodaje: „Przewidując, że z tej strony 
mogę mieć trudności, postarałem się o pasz- 
port z Kwatery Głównej, od Cesarza”, Ba- 
gatela! Dmowski, wyjeżdżający zagranicę, do- 
staje paszport wprost od Cara, o którym do- 
tychczns nie przypuszczaliśmy, że się zajmo- 
wał sprawami paszportowemi, Ale niedość na 
tem: Car jest w przeciwieństwie ze swoim 
własnym carskim Rządem, on, samowładca. 
Dobry Car jest solidarny z Dmowskim i z Pol- 
ską. Zły carski Rząd nie jest z nimi solidar- 
ny. Jak to zrozumieć? Jak dalej zrozumieć, 
że przecież w tym Rządzie siedzi dobry Sa- 
zonow, twórca QOdezwy do Polaków, który, ja- 
ko minister spraw zagranicznych, może każ- 
dej chwili wysyłać ludzi zagranicę, dobroczyń- 
ca Polski, który, jako taki, już po wojnie, gosz- 
cząc w Warszawie, był pieszczony przez naro- 
dową demokrację. Jakże to wszystko rozu- 
mieć?., O rozumienie tu nie chodzi. Chodzi 
o zakrycie najoczywistszej prawdy i o zatarcie 
śladów. Czytamy bowiem dalej: „Hrabia A- 
dam Zamojski, który był adjutantem przy 
Kwaterze, przedstawił naszą potrzebę poro- 
zumienia się z Polakami na Zachodzie, zwłasz- 
cza w Szwajcarji, w celu ujednostajriienia na- 
szej postawy. Cesarz uznał tę potrzebę i jej 
pilność i polecił wydać mi paszport. Ten pasz- 
port hr. Benckendorf w Londynie zapropono- 
wał mi zamienić na dyplomatyczny, z czego 
skorzystałem. Od r. 1917 używałem paszportu 
dyplomatycznego francuskiego, a w końcu pol- 
skiego, wystawionego przez Komitet Narodo- 


wy". W przekładzie na język polski znaczy 


to, że Dmowski wyjechał zagranicę za pasz. 


cach generał - gubernatorstwa warszawskiego, 


portem sztabowym rosyjskim, uzyskanym przy | powstają związki tajne, mające na celu pro« 


pomocy Adama Zamojskiego. 
Adam Zamojski już przed wojną był och- 


wadzenie propagandy antyrosyjskiej i prze 


szkadzanie powodzeniu armji rosyjskiej, a taka 


mistrzem dworu i częstym bywalcem Peters | że zmierzające do szybkiego zawarcia pokoju... 


burga, gdzie. występował jako „chodataj po | Życzenie W. Księcia, aby, w związku z temi — 


dietam" naszych magnatów w różnych spra- 
wach majątkowych, jak ordynackie, kolejowe 


niepokojącemi doniesieniami o  społeczeńs 
stwie polskiem, pozostawać w bliższej stycz 


1 inne, Z chwilą wybuchu wojny, pomimo swej | ności z istotnym nastrojem i panującemi w 


pięćdziesiątki, wstąpił na ochotnika do armii 
rosyjskiej i, jako prosty żołnierz, uzyskał wy- 


sokie stanowisko ordynansa (ordinarca) przy | go, uważając go za szczerego i rzeczywistego 


nikczemnym generał - gubernatorze warszaw- 
skim, Żylińskim, podówczas dowódcy frontu 
północno - zachodniego. Po zrzuceniu Żyliń- 
skiego z komendy, w listopadzie 1914 r., wsku- 
tek jego zupełnej nieudolności, Adam Zamoj- 
ski dostał się do Kwatery Głównej, gdzie, a- 
wansowany na korneta, przydzielony został na 
ordynansa przy W. Księciu, a nawet za oka- 
zaną gorliwość otrzymał order św. Włodzimie- 
rza z mieczami. Jakiego to rodzaju była gor« 
liwość, o tem świadczy późniejsze zeznanie 
szefa szłabu, generała Januszkiewicza, przed 
rewolucyjną komisją śledczą, z dn. 22 wrze- 
śnia 1917 r.: „W. Książę liczył na to, że wo- 
sobie hr. Adama Zamojskiego mieć będzie po- 
średnika w stosunkach z kierownikami społe- 
czeństwa polskiego, zwłaszcza wśród polskiej 


arystokracji i wyższej szlachty...” A dalej: „Z | był potworną karykaturą stworzonej ongi, z 


przedstawionej mi depeszy z podpisem ks. En- 
gałyczewa na moje imię z dn. 14/27 stycznia 
1915 r., nr. 959, zeznaję: Aresztowanie dr. Za- 
wadzkiego i uwolnienie go wobec zaszłej o- 
myłki co do osoby, podlegającej aresztowaniu, 
zaszło wskutek wskazówek hr. Adama Zamoj- 
skiego, Aresztowanie było wywołane otrzy- 
manemi w Kwaterze Głównej informacjami o 
wszczętych w polskiem społeczeństwie ru- 
chach antyrosyjskich, grożących bezpieczeń- 


stwu armji. Pod koniec 1914 r. i na początku | biania paszportu Dmowskiemu: „Ord ans 


niem prądami, tłumaczy tę okoliczność, że W, 
Książę zbliżył do siebie hr. Adama Zamojskie 


wyraziciela nurtujących w Królestwie prądów. 


W tym celu hr. Zamojski był niejednokrotnie 


odkomenderowywany do Warszawy... Co się 
tyczy członka Rady Państwa, hr. Zygmunta 
Wielopolskiego, to bywał on w Kwaterze Gł. 
częściej, przyczem jeden raz z jednym z człome 
ków Dumy Państwowej, zdaje się, Dmowskim*. 
Dmowski był w Kwaterze Głównej w paźa 
dzierniku 1915 r. Wtedy właśnie Adam Zas 
mojski zorganizował ów słynny „dywizjon'” jas 
zdy polskiej z „lepszych rodzin”; mających ua 
czestniczyć w odboju Polski i Litwy. Tem 
służalczy koncept, z ręki carskiego korneta # 
kawalera św. Włodzimierza, kaptowania da 
służby carskiej szlachty polskiej, celem wał» 
czenia z Legjonami polskiemi i sprowadzenia 
napowrót pod jarzmo rosyjskie ziem polskich, 


ręki gen. Dąbrowskiego i ks. Józefa, historycz» - 
nej organizacji szwoleżerów ze szlachty pol- 
skiej przy boku Napoleona celem wyzwolenia 
ziem polskich z rosyjskiego jarzma. i 

O sytuacji hr. Adama Zamojskiego w Kwa+ 
terże Głównej pisze m. in. urzędujący tam 
sztabs - rotmistrz Michał Lemke w 


. . F 
dzienniku „250 dniej w Carskoj Stawkie”, Pe« A 
tersburg: 1920 r., str. 156, pod datą 15/28 paź4. 


dziernika 1915 r., t. j właśnie w czasie wyra 


1915 r. zostało wyjaśnione, drogą doniesień | Głównodowodzącego, kornet hr. Adam “ 


kontrrazwiedki, cenzury wojennej, a także 
przez informacje, dochodzące bezpośrednio do 
W, Księcia przez hr. Adama Zamojskiego, że 
w różnych miejscach na tyłach armii, w grani- 


sławowicz Zamojski wykonywa dość pospolite — 
wystawając cał Ę 
godzinami na ganku w tem samem wyczekus - 


(nizmiennyja) obowiązki, 
jacem położeniu, co i pałacowa policja”. 
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Proces krako 


VI DZIEŃ ROZPRAW. 
(Telefonem). 

... Przewodniczący ogłasza, że wpraw- 
dzie zanotował wczoraj uwagę swoją, iż o- 
skarżony dr. Drobner na odwołaniu się do 
Trybunału gorzej wyjdzie, atoli nie zgadza 
śię na odczytaniu tego, a trybunał to za- 
twierdza, gdyż obrona interesów oskarżone- 
$o dr. Drobnera tego nie wymaga. 

Osk. Stefan Święcki, praktykant bed- 
narski, brał udział w strajku i na każdym 
zgromadzeniu był obecny. Także 5 listopa- 
da był przed godz. 10 na zgromadzeniu, 6 
listopada o 9-ej był w Łobzowie a wrócił 

stamtąd o 12-ej, Nieprawdą więc jest, by 
© 11 brał udział w rozruchach. Po 12-ej spo- 
tkał jakiegoś chłopca, który kazał mu za- 
nieść karabin do Domu Rob. i zbierać wszy- 
stko, co leży wojskowego na ulicy, Chło- 
piec ten mówił „towarzyszu“ i miał czer- 
woną opaskę na ramieniu. Na ul. Duna- 
j i przydzielono oskarżonego do 
straży porządkowej. W bramie Domu Rob. 
uczono oskarżonego i 20 innych rob. jak się 
wkłada kulki i magazyny do karabinu. Ró- 


_ wnież rozdawano naboje. 


- dzi, że widział pana już o 11-ej. 


Przew. C was dalej uczyli? 

Osk. Jak part broń itd. 

Przew. Co znaczy itd. 

Oskarżony. Jak strzelać — pokazy- 
wali. Wtem przyszła kobieta z ulicy Łob- 
zowskiej i mówiła, że w domu piekarza A- 
brahamera strzelają do robotników. P 
8 do piekarni i 


gdyż byli głodni. Gdy wra- 
cali ul. Garbarska, spotkali drugą sekcję, 
która prowadziła ki tu jonych 
policjantów, a na czele jej szedł człowiek | 
=p" Morąg Gr ego skarżony Z ? 
rzew. to o; y Zając 
Osk. wskazując na Zająca, mówi: tak. 


Msmy 
Domu Rob. i ćwiczyliśmy się dalej we wła- 
daniu bronią. la 
Przew. Świadek Marjan Batko twier- 


między siebie, 
„ Garb 


Osk. To jest kłamstwo. 

Przew. Pocóż pan ćwiczył 
mie Domu Rob.? 

Osk. Musiałem słuchać tego z czerwo- 
ną opaską, bo należę do organizacji robotni- 


Przew. Przygotowywali pana widocz- 
mie do jakiejś przeprawy. 
Osk. Tylko do u 


à liscie 


in- | 


Prok. Sozański. A gdyby było. wojsko? 

Osk. Tobym czmychnął. 

(na sali wesołość) 

Przew.: A. o policji nie mówiono. 

Osk. Uczono mnie, że jak będzie poli- 
cja — strzelać. O wojsku mówiono, że jest 
zawieszenie broni, które gen. Czikiel podpi- 
sał i że wojsko z pewnością zawieszenia bro- 


Nie poprzestając na swojej osobistej dzia- 


_ łalności „informacyjnej”, Adam Zamojski zna- 


komicie ją rozszerzył przez stworzenie, przy 

trrazwiedce Kwatery Głównej, osławionej 
organizacji t. zw. Nord - Südu. Organizacja ta, 
pod kierunkiem Zamojskiego i jego współpra- 
cowników, a pod naczelnym dozorem generała 
żandarmów Pustowojtienki, pułkownika żan- 
darmerji Assanowicza, byłego agenta wojsko- 
wego rosyjskiego w państwach skandynaw- 
skich, pułkownika Moczulskiego i podpułko- 
wnika Władisławlewa, opłacana ogromnemi 
sumami z funduszu dyspozycyjnego Kwatery 


= Głównej, miała za zadanie dostarczanie infor- 


"macji kontrrazwiedce z krajów zagranicznych, 
przeważnie neutralnych — Szwecji, Danji, Ho- 
landji, Rumunji, Szwajcarji i t. d. Adam Za- 
mojski obsadził suto płatne placówki Nord - 
Siidu Polakami, jak: Józef Naimski (w Buka- 
reszcie), Władysław Rabski (w Stockholmie), 
Gustaw Olechowski (w Stockholmie, potem w 
Kopenhadze, usunięty z powodu „zupełnej nie- 
przydatności", a naprawdę z racji denuncjacyj- 
nego zatargu z kapitanem Szyszkowskim) i in- 
ni, Każdy z „korespondentów” otrzymywał 
przeciętnie 2500 rb. miesięcznie i drugie tyle 


"na fundusz dyspozycyjny. Nie wchodząc na 


razie w szczegóły tej interesującej organizacji, 
ej zamierzam poświęcić specjalne studjum, 


"stwierdzam, że funkcje hr. Adama Zamojskie- 


$o, obecnie prezesa Związku stowarzyszeń 
“społecznych i jednego ze stałych reprezentan- 
tów Polski zagranicą, na którego powołuje się 


- Dmowski, są tak jasne, że nie wymagają żad- 


-nych komentarzy. Dodaje zresztą, że w listo- 
padzie 1915 r. kiedy wyrobił Dmowskiemu 
paszport zagraniczny, nie był on bynajmniej 
adjutantem, lecz tylko zwykłym ordynansem 
wielkoksiążęcym w skromnej randze korneta. 
Zaś stopień adjutanta otrzymał dopiero 14/27 
lutego 1916 r., w dniu święta pułku ułanów 
Jego Cesarskiej Mości, i w tym charakterze 
już mógł większemi zajmować się sprawami, 
"tak np, według Lemkego (str. 810), 20 maja 


_ 4916 r. „uzyskał pismo gen. Fredericksa, mi- 


mistra dworu, do gen. Ewerta, proszące z Naj- | 


policjantów do | 


wski. 


ni nie złamie. Te słowa mówił sekcyjny i 
dodał: że wojsko honorowo dotrzyma za- 
wieszenia broni. Na zgromadzeniu 3 listo- 
pada na podwórzu Domu Rob. zapowiada- 


no, żeby słuchać „ którzy są z czerwo- 
nemi apaskami. Na tem zgromadzeniu był 


Killemensiewicz i dr, Bobrowski R > 
było mowy, by wystąpić przeciwko wojsku. 

Zastępca pdszkodowanych dr. 
grodzki, pyta się, czy 
rozdawano je w 
ny przynosił rozkazy. 


Osk. Sekcyjny chodził do środka bu- 
Dr. Ringelheim. Gdy pan przyszedł, to 


już było zawieszenie broni? 
Osk. 
i strzelała, mimo zawieszenia 
sielibyśmy także — strzelać, 
Przew. Czy ten z czerwoną opas- 
ką uczył pana, że należy strzelać do poli- 
cji? U . . 
Osk. Nie, ale jakiś g.. (na sali żywa 
wesołość). e 
Prokurator. Widział pan tam jeżyn 
Osk. Na policji wymuszono, po- 
dał j "Padam Kubalę, chociaż 
jego nie widziałem. j 
Obrońca dr. Lustgarten. A więc odwo- 
luje pan zarzut co do Kubali, który, z po- 
wodu pana, siedzi obecnie na ławie oskar- 
żonych ? ? (che 
Osk. Odwołuję i żałuję. Powiedziałem 
to, kuszony i gnębiony przez policję, 
Obrońca dr. Bross. Czy przedtem wi- 
dział pan straż robotniczą z czerwoną o- 


broni, 'to mu- 


Osk.: Wiele razy na zgromadzeniach i 
„a zawsze 1 maja, 

Prok. Hubel. A czy 1 maja taka straż 
ćwiczyła was i kazała strzelać do policji? 

Obrońca dr. Heski (wtrąca) Ależ to 
nie straż, tylko jakieś g... kazał strzelać, 

Przew.: Nie wiemy jeszcze, czy sek- 
cyjnych niektórych, lub jednego tak pogar- 
dliwie Świecki nazwał. 
-_ Następnie zeznaje Stanisław Jaśkow- 
ski. Należał do Zw. Rob. Na ulicy 6 list, 


| spotkał straż robotniczą, która odbierała 
się w bra- | 


dzieciom karabiny, porzucone po ulicy i po 

wii Zanieśli to wszystko do Dani 
SKO 

Przew. zaznacza, że świadkowie mał- 


| żeństwo Lorek zeznali, iż oskarżony strze- 
| lał. ; 
$ 
| 


trzymania porządłdu. | 


Pirga pasie sak. PN 

astępca owamych, dr. Szurlej. 

Pan należy do partii i słuchał jej podczas 

rozruchów. DT panu dziś partja coś 
Kio kiak 

} Ósk. Dziś bym nie usłuchał, ale wte- 


d 2 
p eb Szarlej. gor chciał dz robić 
porządek z tymi co robili porządek? 
Osk. (bezmyślnie powtarza), Tak, ro- 
biłbym porządek z tymi, co robią porządek. 
Dr. Szurlej Proszę to zaprotokułować. 
Przew. Ależ mecenasie, to już zadale- 
ko posunięte. To jest gra słów. On tego 
tak nie rozumiał, jak pan. 


wyższego rozkazu o podjęcie kroków w celu 
zapłacenia strat wojennych Zamojskiemu*. Do- 
dać również należy, że tą drogą wiele osób, m. 
in. członkowie Nord-Siidu, otrzymywało pasz- 
porty sztabowe z Kwatery Głównej, z czem, 
naturalnie, car nie miał nic wspólnego. 

"Za takim tedy sztabowym paszportem, da- 
wanym swoim ludziom przez Główną Kwate- 
rę, wyjechał Dmowski zagranicę. Nie dziwo- 
la też, że ambasador Benckendorf, czując nie- 
zaszczytność takiego paszportu, zapropono- 
wał Dmowskiemu zamianę na paszport dyplo- 
matyczny. Okazuje się tedy, że przyszły pre- 
zes Komitetu Narodowego Polskiego, przed- 
stawiciel Polski na konferencji pokojowej i 
minister spraw zagranicznych niepodległej Pol. 
ski, prezentował się Europie przez blisko dwa 
lata za paszportem naprzód sztabowym, a po- 
tem dyplomatycznym carskim, dawanym poza 
urzędnikami, tylko agentom politycznym, i do- 
piero po upadku caratu postarał się o paszport 
francuski. 

Najkapitalniejsze z tego wszystkiego, że 
ten człowiek, nieudolny i bez wpływów, poza 
plecami którego wszystko się odbywało i ro- 
biło, niezmiernie był dumny z otrzymania „car- 
skiego” paszportu, wzorem Olechowskiego e 
tutti quanti, i robił sobie z tego reklamę wśród 
całej Polonji petersburskiej i zagranicznej. Zro- 
dziła się nawet legenda, powtarzana bezkry- 
tycznie z ust do ust, że sam car dał Dmow- 
skiemu paszport, legenda dziś jeszcze przez 
szczęśliwego posiadacza owego . paszportu z 
dumą wznawiana w samochwalczej jego auto- 
biografji. 

W tych warunkach, opatrzony błogosła- 
wieństwem carskiej  „Stawki”, wyjechał 
Dmowski w listopadzie 1915 r. w towarzystwie 
Konstantego Platera do Londynu, polecony 
przez Sazonowa ambasadorom rosyjskim za- 
śranicą. 


Włodzimierz Dzwonkowski. 


Eo, 


OBOTNIK niedzicta, 8 czerwca 1924 r. 


Za- 
tym, co mieli naboje, 
Domu Rob. i skąd sekcyj- 


Tak. Jakby się policja pokazała 


3 
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Oskarżomy Marcin Chleban, stróż noc- 
ny na folwarku, przybył do Krakowa 6 li- 
stopada na jarmark. Zatrzymał się przed 
Izbą Handlową, gdyż jakiś chłopak dając 
mu karabin, rzekł; Macie tu karabin, póki 
nie przyjdę z obiadu. Czekał tak do 4 pp., 
poczem oddał karabin jakiemuś nieznajo- 
memu- Stwierdza, że należy do P. P. S, by- 
wał często na zgromadzeniach, 6-go listo- 
pada słyszał, jak mówili o drożyźnie, o spa- 
dku pieniądza itd, Wtedy chłopi mówili 
między sobą, żeby przyjść jutro pod Dom 
Rob. Mówcy tego nie mówili, tylko chłopi. 

Przew. Co jeszcze mówili na zgroma- 
dzeniu. 

Osk. Mówili, aby powiesić gen. Czi- 
kiela. 

Przew. Kogo jeszcze? 

Osk.: wojewodę Gałeckiego. 

Przew, Dalej kogo? j 

Oskar. Prezesa ministrów Witosa. 

Obrońca dr. Heski, Możeby wstrzymać 
wyliczanie. 

Osk O powieszeniu Witosa mówili sa- 
mi chłopi (na sali wesołość). 

Przew. do publiczności: Niema się cze- 
go śmiać, 

Dr. Ringelheim zapytuje © szczegóły 

adzenia 


Osk. Ja lepiej pamiętam, co chłopi mó- 
wili, byli to bowiem sami gruntowi rolnicy 
sąsiednich wiosek. Mówili oni, żeby się 

otować do walki z Rządem Witosa. 
r. Zagrodzki: Czy pan należy do 
organizacji rolnej? 

Osk.: Tak jest i przez chłopów rozu- 
miem rolników, a nie robotników, 

Przew. zaznacza, że w śledztwie o- 
skarżony zeznawał, iż o 12-ej dał 3 strzały 
w stronę ul. Krowoderskiej. 

Osk.: Nie dałem tych strzałów. Nie 
było potrzeby, Na policji bito mnie i doku- 
czano, więc zeznałem tak. 

Przew.: Na folwarku po powrocie 
chwalił się pan tem. 

Obrońca dr. Bross.: Przed konfiden- 
tem chyba. 

Osk.: Oni na mnie donieśli z zemsty. 
Byłem tylko milicjantem i to podczas za- 
wieszenia broni, 

ą Abi yet A co było z zastrzeleniem ko- 
nia 

Osk.: Jakiś sekcyjny z czerwoną opa- 
ską kazał mi dobić konia. 

Przew.: To było przed Izbą handlową. 

Oskarżony Franciszek Socha, według 
aktu oskarżenia, miał na ulicy Garbarskiej 
ścigać i rozbrajać uciekającego ułana. 
przecza zeznaniom świadków, 

Osk. Rudek Józef nie poczuwa się do 
winy, nie obciąża go nikt, tylko oskarżony 
Struzik, Widząc, że Struzik go oczerniał, 
oczernił on Struzika i obaj dostali się do 

minału. 

Obrońca dr. Lustgarten zapytuje pro- 
uratora, czy wobec tego, iż jedyna poszla- 
ka obciążająca Rudka, odpada — cofnie 


balkonu, iż zgromadzenia nie będzie. Było 
wtedy zupełnie ciemno. | 
Przew.: Osk. Klemensiewicz w śledz- © 
twie odmówił zeznań. To nie uchodzi, aby, 
obrońca mówił o tem, co oskarżony ma do- 
piero zeznać, | 
Proszę to zaprotokułować. 
Obrońca dr. Lieberman zapytuje osk. 
Tuchowiczównę, czy odezwanie się Kle- 
mensiewicza na balkonie uważała za zapo- 
wiedź walki na drugi dzień. WA 
Osk.: Broń Boże! myślałam, że będzie 
praca i strajk się zakończy. O żadnej wal-- 
ce z policją nie myślałam. , 
Przew. (zirytowany): Panie obrońco, 
BE. pośle, nie pozwolę na stawianie ta-- 
ich pytań. sa 
Dr. Lieberman Pary: a, Pan prze- 
wodniczący potwierdzi chyba, że z wie 
skrupulatnością i gorliwością rozpatrywał 
zeznania, obciążające Klemensiewicza. Mu- 
simy tak samo wszechstronnie określić o co: 
chodziło przy tych wyrażeniach na balko- 
nie, 


7 n tem wazon a się z dysku- ; 
sji wotant, nadradca sądu apelacyjnego, 
Wajda, przydzielony do tej eii) de. 
stykulując, powiedział: To nie jest dopusz- 
czalne! Gy” 

Obrońca dr. Lieberman do p. Wajdy:. 
Czy mamy dwuch przewodniczących? Pa- 
nie przewodniczący, proszę zwrócić uwagę. 
p. wotantowi, aby bez otrzymania głosu nie 
przemawiał, 3 

Przew. (podniesionym głosem i wielce 
zirytowany, grożąc ręką): Panie obrońco, 
proszę uważać, bo ja... ZA 

Obrońca dr. Lieberman: Pan przewod- 
niczący może korzystać ze swej władzy, ale 
morałów od niego nie przyjmuję, | 

Przew. (wzburzony): Przywołuję pana 
do porządku, a, 

Dr. Lieberman: Przywołać do porząd- 
ku należało raczej p. wotanta, który na; 
pai, rękę przewodnicząc, zakłóca tok, 
obrad. NAM 


KŻ 
N 
ż 
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Następnie dr. Lieberman zapytuje 6d 
skarżoną: Czy wtedy w tym tłumie, w któ-| 


G 


rym pani stała, było gwarno? A: 
Osk.: Bardzo nawet. "a 
Incydent z d-rem Liebermanem z oka- 

zji zeznań Tuchowiczówny wywołał p 

wszechną sensację na sali. Przewodniczą= 

cy szy w kilku urywkowo zasłysza= 
nych słowach kapitalny dowód przeciw: 

Klemensiewiczowi, nie ał swej rados © 

ści. Gdy jednak obrońca dr. Lieberman za- A 

żądał od świadka bliższego wyjaśnienia pah 

znaczenia słów zasłyszanych z balkonu i 

ckazało się, że słowa Klemensiewicza zu- 

élnie inaczej należy rozumieć, aniżeli: 
chciał je rozumieć przew., ten ostatni zdes' 
nerwował się i do pytań nie dopuszczał — 
Osk.  Tuchowiczówna oświa í 
wkońcu, że słowa Kleemnsiewicza opowie-, 
działa potem w domu i wszyscy wyśmiewali; 
się z tego, aby to miano uważać za coś złe-' 


tj 


karżenie i ści lność? go. pd 
p PN maca etyk DE. Heski: Głupi ludzie się wyśmiewa- cz 
Osk. Michał Baran należy do Związku | li. a tutaj tyle przewodniczący w tej! 


sprawie na wszystkie strony się virop 

Przew. (zirytowany): Tylko bez ko- 
mentarzy. 43 

Następnie zeznaje osk. Alfred 
służący u sędziego Truskolaskiego. Zaprze« 
cza zarzutom, podanym w akcie oskarże= 
nia, 

Oskarżony Józef Nawrot, brat An= 
drzeja Nawrota, który także jest oskarżo- 
ny, zaznacza tak, jak i jego brat, że wsypał 
ich niejaki Baran, który ma do nich żal : 
siostrę. 7 

Przew.: Pobił go pan? 44 

Osk.: Jeszcze nie. (Na sali wesołość)., 

W końcu zeznają Franciszek Gerad 
Franciszek Mazurkiewicz, Obaj nie przy: 
znają się do winy. Mazurkiewicz ma odzna- 
czenia za udział w 2-ch powstaniach górno- 
śląskich i Krzyż Obrony Warszawy. 
h Na tem rozprawę odroczono wtor. 

u 


i strajkował 6 listopada. Baran był na ul. 
Dunajewskiego, ale nie miał karabinu. 

Następnie zeznaje Wanda Tuchowi- 
czówna, robotnica kolejowa, Strajkowała 6 
listopada. Była przed Domem Rob., a pod- 
czas strzałów uciekła do domu, gdzie mie- 
ści się redakcja „Gońca”, Widziała oskar- 
żonego Skrucha, który szedł na górę. 

Osk. Skruch: Dziwne jest, że ja, jako 
ślepy na jednó oko, a na drugie mało wi- 
dzę — miałem strzelać z 3-go piętra do au- 
ta pancernego. Ładnych strzelców wybie- 
rali. (Na sali wesołość). 

Przew.: Dlaczego pani prz 
policji, że przyniosła piasek, aże. 
w oczy policjantom? 

Osk.: Jakiś policjant tłumaczył mi, a- 
żebym przed komisarzem potakiwała pyta- 
niom, które zada, a wyjdę na wolność, I 

się piasek znalazł w protokule. 

Przew.: Więc pani cofa tę historję? 

Dr. Aszenbrenner, obrońca Tuchowi- 
czówny, pyta ją, kto przemawiał z balkonu 
Kasy chorych 5 listopada, 

Osk.: Wstąpił jakiś pan z bródką i po- 
wiedział, że następnego dnia nie będzie po- 
licji, że będzie policja cywilna robotnicza i 
będą rządy robotnicze. 

Przew.: Czy mówił chłopsko. - robotni- 
cze rządy? 

Osk.: Nie wiem. Stałam o jakie 200 
kroków przy wylocie ul. Tomasza. 

Dr. Woźniakowski: Z tego miejsca bal- 
konu nie widać. 

Osk.: Widziałam mówcę: gruby, z 
bródką siwą. Ludzie mówili, że to Klemen- 
siewicz. Mówił on w chwili, gdy konna po- 
licja nadjeżdżała, że dziś zgromadzenia nie 
będzie, potem powiedział to zdanie o poli- 
cji robotniczej i zamknął balkon. 

Osk. zaczyna płakać. j ; 

Dr. Woźniakowski: Jeżeli miała być 
policja cywilna, to pani przynosiła piasek 
przeciw policji cywilnej, a nie, jak pani 
twierdzi, według aktu oskarżenia, przeciw 
państwowej. Jedno z drugiem się nie zga- 

za, 

Obrońca dr. Bogdani: Czy widziała pa- 
ni Klemensiewicza na sali rozpraw. Czy to 
ten był? 

Osk.: Widziałam go. 
| Dr. Woźniakowski zaznacza, że Kle- 

mensiewicz wyźłosił wtedy komunikat z 


ała na 
rzucać 


Na sali w dalszym ciągu mnóstwo słu- 
chaczy. Między innemi zauważono endec- 
kiego posła prof. Konopczyńskiego, kt 

rzy ławach dziennikarskich od 9 rano 

ońca rozpraw przysłuchuje się zeznaniom 
oskarżonych, 


Dowiadujemy się z Rzeczypospolitej", że lra- 
kowski „Głos Narodu” zestawił zamach ma 
austrjackiego premjera, ks, Seipla z., wypadkami 
listopadowymi w Krakowie. Idjotyczne to. po- 
równanie służy klerykalnemu organowi jedynie 
tego, żeby napisać kilka oszczerstw na socjalistó! 
austrjackich i polskich. 

Najlepsze jest, że demagog i oszczerca klery- 
kalny zarzuca socjalizmowi polskiemu „zwalczanie 
przeciwników wszelkimi środkami, nie wyłączając 
nielegalnych i krwawych”,, j 

I to pisze organ Chjeny, mającej takich „bo- 
haterów" jak Niewiadomski i Abłamowicz i świeże _ 
tradycje zamachów stanu oraz protegowania «pi-_ 
sków faszystowskich! . l ną 


A 
Czasopisma nadesłane, 

iskry”, Nr. 23 zawiera na pierwszem mie! i 
artykuł o Czerwonoskórych — Aleksandra Jawor. 
skiego. Wśród obfitego materjału zwraca uwagę 
artykuł P. Piotrowskiego o wyprawie na Ewerest 
Opis święta Trzeciego Maja na Górnym śl. sk 
i inne, Da numeru dołączono trójbarwną pro 
dukcję obrazu Artura -Grottgera „Modlitwa 3 
nika”, 


: Zamach na 


(|. _ Z powodu zamachu na kanclerza au- 
'strjackiego, prałata Seipla, prasa reakcyjna 
$ Austrji i poza nią, m. in. także w Po sce, 
| siluje ukuć broń partyjną przeciwko socja- 
=~ Mistom, jakoby odpowiedzialnym za zbrod- 
imię, Prasa ta w tonie świętoszkowato - ka- 
=~ kznodziejskim wytyka socjalistom, że to oni 
__ Swą systematyczną walką przeciwko polity- 
_ ce Seipla skierowali sprawcę zamachu na 
__ drogę zbrodni. Reakcja austrjacka, zapomi- 
=- mając o liczn morderstwach, popelnio- 
mych na działaczach lewicowych w Niem- 
czech, na Węgrzech, we Włoszech, w Pol- 
sce i t, d, domaga się już ograniczenia wol- 
mości prasy i woła o represje, do czego 
! że nie dojdzie, gdyż socjaliści są w 
3 amri: dość silni, by udaremnić zakusy 
= Socjaliści istotnie prowadzą systema- 
| tyczną kampanję przeciwko chrześcijańsko- 
= społecznym i ich wodzowi Seiplowi, zwłasz- 
~ cza za jego zgodę na układ genewski i w 


í wie sanacji Austrji. Coraz dobitniej wy-, 


na jaw, że układ ten, oddający Au- 
_ strję w niewolę kapitału zagranicznego, fa- 
3 e odbija się na życiu ekonomicznem 
- kraju, a w pierwszym rzędzie przygniata 
_ klasy pracujące wskutek nieustających re- 
, dukcji, bezrobocia i niesłychanie niskich 
_ płac. Ale walka socjalistów z Seiplem za- 
wsze miała charakter rzeczowy, nigdy zaś 
_ osobisty. Przeciwnie, socjaliści chętnie u- 
= znawali w Seiplu człowieka wybitnych 
_ zdolności, cenili jego bezinteresowność i u- 
|. czciwość osobistą, Co się zaś tyczy zasadni 
_ czego stanowiska socjalistów w sprawie te- 
_ foru, to jest ono zbyt znane, by nad niem 
_ ię rozwodzić: socjaliści potępiają teror i 
_ gwałt, jako środek walki politycznej w u- 
_ stroju demokratycznym i zasadę tę stosują 
konsekwentnie, podczas gdy reakcjoniści i 
= komuniści właśnie w walce z demokracją 
_" posiłkują się terorem i mordem. 
gy Jakże sprawa żamachu wia 
_ się w świetle prawdy? Winowajca Karol 
|Jaworek, robotnik tkacki w miejscowości 


_ Chaos prawny. 


=. . Min. skarbu (wydział gosp.) wydało wzór 
' ma „protokuł sekwestracyjny”, który się do- 
CA A zwlekającym z zapłatą podatnikom. 
najduje się w nim pouczenie, że dozorca za- 
j  sekwestrowanego mienia, mianowany przez 
' urzędnika, musi sumiennie pilnować powie- 
_ rzonych sobie rzeczy. „W razie niewykonania 
tego polecenia lub roztrwonienia rzeczy — 
madzorca na mocy art. 1017 Ust. post, cyw. i 
8 29 Ustawy o karach, wymierzanych przez 
_ sędziów pokoju, będzie pociągnięty do odpo- 
- wiedzialności sądowej”. 
| Otóż obowiązuje u nas, jedynie kodeks 
karny ros. z 1903 r. Przez jego wprowadzenie 
ustawa powyższa straciła moc, o czem min. 
bu powinno wiedzieć. Jakże więc można 
kogoś karać na podstawie ustawy, złożonej 
- do archiwum? 
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Jak klasy. poiadająte wyyskiway 
> Skab podczas infacji 


„Instytut gospodarstwa społecznego” wy- 
_ |dał świeżo niezmiernie ciekawą pracę p. Ta- 
 |deusza Szturm de Sztrem p. n. „żywiołowość 
(w opodatkowaniu: podatek inflacyjny* ze sło- 
[wem wstępnem Ludwika Krzywickiego. Sło- 
wo wstępne urosło tu do rozmiarów osobnej 
' |pracy, uzupełniającej wyniki badania p. 
_ Szturm de Sztrema. 
| W broszurze tej chodzi o wykazanie, przy 
- pomocy żmudnych i subtelnych obliczeń, roz- 
miarów i skutków tego „podatku”, którego 
 mikt nie uchwalał, a który sam się zjawił i 
_ wyrósł jako skutek nieograniczonego druko- 
(wania marek papierowych dla opędzenia wy- 
datków skarbu. Od 1919 do 1923 r. skarb żył 
inflacją: w ciągu tych lat inflacja dała skar- 
bowi 77,5% jego dochodów, podatki pośred- 
lnie, cła i monopole 14,5%, a podatki bezpo- 
 lśrednie — 8%. W ciągu tych 5-ciu lat śmiało 
można powiedzieć, że klasy posiadające nie- 
tylko nic nie wniosły do skarbu, ale — prze- 
- ciwnie — darmo otrzymały z niego olbrzymie 
sumy. Rzecz charakterystyczna: w ciągu 2 lat 
1922 — 1923 podatek od spirytusu podwyż- 
 szano 10 razy, od cukru 6 razy, od oleju skal- 
mego 6 razy, od zapałek 9 razy, ale podatek 
att tylko dwa razy. Krzywicki podaje 
 ktablicę, z której się okazuje, że w wielu wy- 
 padkach podatek z morgi nie wynosił nawet 
całego jajka, a bywało, że spadał do — jednej 
_ piątej jajka. 
| Ale za to klasy posiadające olbrzymie su- 
amy czerpały ze skarbu Państwa, Same straty 
skarbu, wynikające z  niezwaloryzowanych 
kredytów, udzielonych osobom prywatnym, 
wyniosły od r. 1917 do 1923 — 91 miljonów 
dolarów. A więc ta olbrzymia suma była po- 
prostu podarunkiem skarbu dla kapitalistów 


Í 


prat. Seipla. 


dło i że postanowił zejść ze świata. Dalej 

isze, że roztrwonił pieniądze, ok. 700 tys. 

oron, odebrane przezeń w Kasie Chorych 
w Badenie dla krewnych, a w końcu listu 

odaje, że „zabiera ze sobą Seipla". Ze śle- 
dztwa okazało się, że Jaworek początko- 
wo zamierzał „odejść ze świata bez śla- 
dów“, ale wsiadając do pociągu, dowiedział 
się, że razem z nim jedzie Seipel i wówczas 
postanowił „zabrać 
z ; 


dnos y dy do czynienia z czyn je- 
st „ życtowa wykolejonej, 
Ustałono, że Jaworek nie cieszył się 
tją u kolegów, że wybrany na prz "z 
czącego załogi fabrycznej musiał wkrótce 
ustąpić, że pod e rea gów jet należał 
przez i czas partji socjalistycznej, 
ale w grudniu r. ub, wystąpił z niej, a skła- 
dek nie płacił, Uganiał się za kobietami z 
prawdziwą pasją, choć był żonaty i miał 
dwoje dzieci, Nie miał jednak przestępstw 
na sumieniu, żył prawie w nędzy, a jedyną 
jego była gta w kręgle w niedzie- 
ę. Jeżeli wygrywał, kupował sobie: miarkę 
JMC 
obiad. Zar jego wynosi tys. kor. 
tygodniowo, t. j. 18 kor. 75 hal. przedwojen- 
nych, za które musiał utrzymywać 4 osoby! 
Jeżeli uprzytomnimy sobie, że w ta- 
kich warunkach żyją tysiące rodzin robotni- 
czych w Austrji, zrozumiemy cały tragizm 
tła społecznego zbrodni Jaworka. Zapew- 
ne, dla popełnienia morderstwa nawet w 
takich warunkach, jak to ił Jaworek, 
trzeba być dotkniętym chor nazywaną 
przez anglików „moral insanity” (upośle- 
dzenie moralne). Ale jeżeli już szukać wi- 
nowajców zbrodni poza Jaworkiem, to znaj. 
dziemy ich tylko wśród tych, którzy dapro- 
wadzili go do stanu rozpaczy, z którego je- 
dynem wyjściem było dlań samobójstwo, 
A więc nie w stronę socjalistów należy sy- 
pać frazesami moralizatorskimi, lecz wła- 
| śnie tej partii, której „przewodzi . Seipel i 
| która w polityce swej dąży do utrwalenia 
panowania kapitału, 


(nie mówimy o innych jeszcze podarunkach), 
W tym samym zaś czasie dochód skarbowy 
z podatków bezpośrednich i opłat (które zre- 
sztą w znacznej mierze płaciły warstwy pra- 
cujące) wynosił tylko 75,8 milj. dolarów. 

Przytoczyliśmy tu kilka szczegółów z tej 
ważnej i interesującej pracy, gorąco polecając 
ją naszym czytelnikom. 


Drożyzma., 


STATYSTYKA MAGISTRACKA, 


Według danych miejskiego urzędu staty- 
stycznego w tygodniu od 23 do 31 maja pano- 
wała na rynku ogólna zniżka cen. Wyjątek 
stanowiły tylko warzywa. W stosunku do śre- 
dnich cen z tyg. poprz. największe różnice za- 
znaczyły się dla śmietany (—19,3%), szmalcu 
(— 122%), słoniny (— 75%), mleka (— 
6.7%) i mięsa wieprz. (— 6.1%). 

Koszt żywności obniżył się w stos. do tyg. 
poprz. o 3.03% (tydz. poprz. — 0.43%). 

PASEK MĄCZNY. 

Ostatnio za 100 kg. mąki pszennej żądają 
w hurcie 79,000,000 mk., t. j. 43 zł. 90 gr. Gdy 
tymczasem zagranicą ceny mąki pszennej są 
następujące: 


, w Niemczech zł 3122 11.1 
„ Anglji APART SE 
w Stanach Zjedn. | „ 36,73 
„ Francji „ 40,59 
„ Czechach w 41,22 


W stosunku do cen przedwojennych cena 
mąki pszennej w Polsce wyższa jest o 75,9%, 
gdy w Niemczech droższa jest jedynie o 
18,1%, w Anglji o 21,3%, w Stanach Zjedn. 
o 40%, we Francji o 16,8% i w Czechach o 
20,5%. Mimo to cena mąki pszennej ma jesz- 
cze tendencję zwyżkową. 

Ceny mąki żytniej naogół pozostają bez 
zmiany. 

Od wtorku, 10 czerwca, obniżona będzie 
cena mąki pytlowej 50% z 29 do 28 groszy za 
kg. Ceny mąki sitkowej (20 groszy), żytniej 
70% (24 grosze) i żytniej 95% (20 groszy) po- 
zostają bez zmiany. (b). 


PASEK MIĘSNY. 


Ostatnio w Warszawie mięso wołowe za- 
dnie sprzedawane jest od 3,200,000 mk. do 
3,800,000 mk., koszerne — od 2 milj, mk. do 
4,200,000 mk., podroby od 1 milj. do 1,400,000 
otoki od 1 milj. do 1,800,000 mk. za kg. (b). 

Ceny te są o 90% wyższe, niż przed woj- 
ną, gdy w Niemczech naprz. mięso jest tańsze 
niż przed wojną, w innych zaś krajach — jest 
wprawdzie droższe, nigdzie jednak nie dosię- 
ga cen warszawskich. 

Przeprowadzane przez oddział walki z 
lichwą u rzeźników i wędliniarzy rewizje 
trwają w dalszym ciągu, W wyniku rewizji na- 
stąpił śród rzeźników i wędliniarzy rozłam 
widoczny ma tle ujawniania indywidualnych 

} 


KOBOU INIR niedziela, 8 czerwca 1924 r. 


cenników przystosowanych do kosztów po- 
szczególnego zakupu i kosztów przerobu. Róż- 
nica w cenach jest bardzo znaczna i dochodzi 
Przy niektórych pozycjach do 50 — 60%. (b). 
CHRZCZONE MLEKO. 

Analiza mleka wykazała, iż następujący sprze- 
dawcy odłłuszczali je: Karol Waszczuk (Al. 3-go 
Maja 18) o 25 procent, Michał Kucharski (Bro. 
wama 13- również o 25 proc, Kunegunda Witano- 
wska (Górczewska 89) © 57 proc, i Mordka Finkee 
steim (Leszno 28) o 10 4 pół pre. Wszystkie sprawy 
skierowane zostały do sądu do spraw  lichwiar- 
skich. (b) 3 

KARANIE PASKARZY. 

Na mocy decyzji adziału walki z lichwą kom. 
rządu skazani zostali: Michał Hofman i Luzer Cica 
chanowski, współwłaśc, sklepu manulaktury (Na- 
lewiki 32) za nieujawnienie cen po 500 złotych 
śrzywmy każdy, Markus Goldsttein, współwłaśc. 
sklopu manufaktury (Nalewki 29) zapłaci 200 zło- 
tych grzywny za pobieranie cen niezgodnych z uja- 
wnionemi, Na grzywnę w wysokości 150 złotych 
skazany został Aron Wassermil, właśc. sklepu spo. 
żywczego (Czerniakowska 113) za brak cen 100 
złotych grzywny zapłaci Feliks Makowski, właśc. 
sklepu spożywczego (Czerniakowska 110) za nieu. 
jawnienie cen i brak rachunków. Nadto szereg han. 
djlujących skazano za analogiczne przekroczenia 
na mniejsze grzywny, (b) 


Sprawy skarbowe 


Nowy bilans Banku Polskiego. 
Ogłoszony w tych dniach stan rachunków 
Banku Polskiego na dzień 30 maja, a więc po 
miesiącu działalności, zawiera następujące 
ważniejsze pozycje: 


zapas złota wartości 71,685,000 zł. 
zapas walut obcych 241,000,000 zł, 
portfel wekslowy 126,000,000 zł. 
A po stronie biernej: 

obieg banknotów ' 245,000,000 zł. 


W ciągu ostatniej dekady Bank zwiększył 
swój zapas złota o 881 tysięcy zł., zapas walut 
obcych o 11,6 miljonów zł. i portfel wekslowy 
o 6 milj. zł, 

Obieg banknotów złotowych zwiększył 
się w ostatniej dekadzie o 109 milj. zł, obieg 
natomiast banknotów markowych zmniejszył 
się o prawie 50 miljonów. 

Obieg ten stanowi obecnie: 

banknoty złotowe 245,000,000 zł. 

baknoty markowe 166,000,000 zł. 

razem 411,000,000 zł. 
gdy w poprzedniej dekadzie stanowił 347 milj. 
zł. Tak wielkiej wartości obiegu nie mieliśmy 
od stycznia 1922 r. 


Ile wypuszczono bilonu? 


Dotychczas otrzymano 3 transporty bilo» 
nu niklowego: 

wartości 20 groszy — 20,5 milj. sztuk: 

wartości 50 groszy — 11 milj. sztuk 

Nadto wybito 5 milj. sztuk pięciogroszó- 
wek z metalu żółtego. Ogółem zatem jest w 
obiegu około 36 miljonów sztuk monety drob- 
nej (metalowej). 

Obieg ten zwiększa się codziennie o 
160,000 sztuk pięciogroszówek, bitych w War- 
szawie i co dwa tygodnie o 10 miljonów monet 
niklowych. 

Monety jednogroszowe bite w Anglji i 
10-groszowe, bite w Szwajcarji, przybędą do 
Warszawy za miesiąc. 

Z wypuszczeniem bilonu pojawiły się w 
użyciu... portmonetki, których nie używano 
(bo nie było do czegol) od lat kilku. Wyrób 
portmonetek ożywił tę gałęź wytwórczości 
krajowej. | 

Na pomoc dla osadników. : 


Min. skarbu wyasygnowało wczoraj pań- 
stwowemu Bankowi rolnemu 2 milj. zł, na po- 
moc dla osadników — do dyspozycji min. re- 
form rolnych. 


latary pracowników kolejek 
dojazdowych z dyrekcja. 


Pertraktacje między  przedstawicielami 
Zw. zaw. pracowników kolejek dojazdowych 
a dyrekcją tychże kolejek, które się toczyły w 
ostatnim tygodniu, doprowadziły do uzgodnie- 
nia dwuch zasadniczych punktów spornych. 

Jak wiadomo dyrekcja usiłowała obniżyć 
płace pracowników o 10%. W toku konferen- 
cji przedstawiciele Zw. zaw. pracowników ko- 
lejek dojazdowych zgodzili się na obniżenie 
pensji zasadniczej o 5%, żądając wzamian, by 
wszystkie płace na odpowiednich stanowi- 
skach były jednakowe, zarówno dla stałych, 
jak i nowoprzyjętych pracowników, oraz by 
dyrekcja wypłacała dodatek za wysługę lat. 
Dodatek ten w wysokości 1% zasadniczej 
pensji ma być doliczany za przepracowanie 
1 roku, z tym, że pierwszy dodatek otrzymuje 
pracownik w wysokości 3% po przepracowa- 
niu 3 lat, a następnie zwiększać się on będzie 
co roku o 4% aż do 25% zasadniczej pensji. 
Również przedstawiciele pracowników doma- 
gali się reorganizacji kasy przezorności, która 
dotąd źle funkcjonowała. Obecnie pracowni- 
kom będzie się strącać 6% pensji na rzecz Ka- 
sy przezorności, dyrekcja zaś będzie dopłacać 
50% tego, co zostanie strącone pracownikowi. 


"towarzysze nasi 


W drugiej sprawie spornej, a mianowicie 
w sprawie czasu pracy — przedstawiciele pra- 
cowników nie zgodzili się ną żadne ustępstwa 
— tak, że 8-godzinny dzień pracy będzie w 
całości utrzymany. 

Wobec osiągnięcia w tych dwuch spra- 
wach porozumienia między dyrekcją a pra- 
cownikanmii, zapowiedziany na Zielone Świąta 
ki strajk nie odbędzie się. 

Pertraktacje trwać będą nadal, gdyż iste 
nieje jeszcze szereg spornych spraw, jako to 
sprawy urlopów, redukcji pracowników, u. 
mundurowania i t. p. 


? 
Sajt tobolka rzenyołi. wtóknistego 
. la . . 
W. biesi(d-Białej, 

Jak donosiliśmy w swoim czasie, w dn. 
14 maja wybuchł strajk robotników przemy: 
słu włóknistego w Bielsku . Białej, 

Zw. kl. rob, przem. włóknistego w Biel. 
sku zwrócił się do przemysłowców z żąda» 
niem uregulowania płac robotni w ten 
sposób, by za podstawę wzięte były płace 
w przemyśle włókienniczym w całej P. 
Płace w przemyśle włóknistym w Bielsku = 
Białej są takie, iż najwyższy zarobek wy- 
kwalifikowanych robotników, jak czyściarze 
i klejarze, wynosił 1 złoty 76 groszy do 3 
złotych 57 groszy dziennie, Wyszywaczki 
za swoją niesłychanie zmu pracę zara 
biały 2 złote 88 groszy do 3 złotych 2 gro- 
szę dziennie (wyszywaczki postawiły żądar 
nie zapłaty 5 złotych dziennie dla wyszy- 
waczki pierwszej kategorji), Strajk wy- 
buchł wskutek  nieustępliwości fabrykan= 
tów. 

Ostatni numer „Wyzwolenia Społecz- 
nego” z datą 8 b, m. je następujące in- 
formacje o sytuacji strajkowej: RE 

„Strajk trwa, w dalszym ciągu. ea 

W środę, 4 b. m., przyjechał z ramienia 


Min. Pracy do Bielska Okr: Inspektor. 
Pracy z Łodzi, p, Wojtkiewicz. Tego same- 


dnia odbył on przedwstępną konferencję. 
pg or kara a we czwartek 5 b. m. z 
przedstawicielami robotników. 

' Prawdopodobnie w tygodniu bieżącym 
dojdzie do ogólnej konferencji Jest rze- 
czą wątpliwą czy strajk zakończy się w 
przyszłym tygodniu z powodu. nieustępli« 
wości fabrykamtów 


zed jazdem Inspektora 
aż kai em- przedstawi- 
ików swoje propozycje ure- 
gulowania akordów. Według tych propo- 


Jeszcze 


nie m wstrzymać 
a na orgamizacji, od strajku, wsi= 
łują Peja tych robotników przeciw Kl, 

Robotnicy coraz więcej przekonywiują 
się, co są warte blagi enpeerowsko-chadec- 
kie.” í ; 


NT T Y 


Prześadowanie rara aiczago 


w Wysokiej. 
(Kor. własna). 

Dn, 18 maja b. r. Bai oświatowe przy 
tow. s w urządziło pr 
5 ak Ss likda Na-kilka dni przedtem 
stryj 2 ad nt ch 

lziński ten sposób, i eren 
wy, p. Ptk zapewnił, że enade nE 
zabawa odbyć się mogą bez żadnych obaw; 
następnie p. Ptak oświadczył iż starostwa, 
(jak zwykle) zezwolenie prześle telefonicz= 
W czasie przedstawienia, p, przodowe 
nik Zarębski, wrogo usposobiony do robo- 
tników, czego dał już nieraz dowód, wkro- 
czył na salę i w sposób w najwyższym sto- 
ag niegrzeczny zażądał rozejścia się. Kil. 
a 
Z.z 


prośbą, aby chociaż pozwolił dakoń- 
czyć przedstawienia, lecz p. Z. oświadczył, 
iż „za żadną cenę dokończyć nie pozwali, 
publiczność zaś rozpędzi"! | 
Wzburzona do głębi publiczność "a rai- 


-żała swoje oburzenie słowami, chod 
się, z czego zrobiono użytek i 3 
kilku towarzyszów do zr al A pe, Sees 


sądowej. Natomiast p. Z. oskarżył, jakoby 
napadli na niego i stawia- 
li wari policji, co jest zupełnie niezgodne z 
prawdą. | 
w pt tę masi towarzysze skierowali 
do sądu okręgowego w Sosnowcu. = 


Książki nadesłane, 


nOficer Rezerwy”, kalendarz informacyjny 


Zrzeszenia Oficerów Rezerwy, pod redakcją kpt. 
zez Henryka Bigoszta. Cena 5 zł, 


kas a g 
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Zw. Rob: Spół. Spoż. 


Warszawa, Wolska 44. 


Wszelkich wiadomości, tyczących się 
założenia i prowadzenia robotniczej spół- 
dzielni spożywców udziela 


Związek Robotniczych Spółdzielni 
Spożywców 
(Warszawa, ul. Wolska 44) 


oraz jego Fjentury: 

w Łodzi, ul. Wólczańska 77, w 
Sosnowcu, ul, Promyka I i w Wil- 
nie, ul. Stara 22. 
ETE NE BT WORKER 


iniiia płac w górnictwie 
górnośląskiem. 


W przemyśle górnośląskim trwał już 
rod dłuższego czasu zatarg na tle dążenia 
przedsiębiorców do obniżenia płac robotni- 
czych. Pisaliśmy o tej sprawie niejedno- 
krotnie. Obecnie otrzymaliśmy komunikat 
'PAT'a o aktualnym stanie rokowań poro- 
zumiewawczych. 

Jak wiadomo, 26 maja w Katowicach 
odbyła się konferencja między przedstawi- 
cielami obu stron z udziałem reprezentan- 
tów czynników rządowych, na której przed- 
ye tyle ograniczyli swe a tyty, 
że ili się na propozycję przedstawi- 
pr rządu na obniżkę w górnictwie o 11% 
i przeciętną zniżkę w hutnictwie około 
17%. Przedstawiciele robotników w zasa- 
dzie akceptowali również te warunki, uza- 
leżniając jednak podpisanie umowy od de- 
cyzji Zjazdu Rad Załogowych. Odbyty w 
dn. 30 maja Zjazd zgodził się na propozy» 
cję przedstawiciela rządu i w tym samym 
sensie arer e się gorena Za- 
jkłady, zie przeprowadzono z mocy u- 
'chwały Zjazdu głosowanie. 

Dnia 6 b. m. w Katowicach odbyło się 
ostateczne posiedzenie organizacji robotni- 
czych z przemysłowcami, na którem warun- 
ki, zaproponowane przez przedstawicieli 
rządu podczas rokowań w dn. 28 maja, zo- 
stały przez komisarza demobilizacyjnego 

zatwierdzone. Zarówno organizacje robot- 
micze, jak i organizacje „ode wedi 
Protokularnie na powyższe warunki wyr. 
ziły swą zgodę. Pozostał jedynie udka sieją 
niony termin obowiązywania warunków, 
gdyż przemysłowcy obstają przy terminie 

lipca, organizacje zaś robotnicze przy 
terminie 1 sierpnia. 
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Stan rachunków Banku Ludowego w Warszawie 


STAN CZYNNY. "| na dzień 3i Grudnia 1923 r. 


STAN BIERNY. 


Pozostałość w > 5,768,178,000,— Kapitał zakładowy 100,000,000,== 

$ kd sie K: P: 30, ati 324.000, — »  zasobowy ustawowy 398,251,000,— 

84 A 38,583.000,— » rezerwowy 34,0 0,000,== 

Czeki I pientada zagraniczne 2846747 1.000,— Rachunki czekowe 6,746,121,000,— 

Rachunki banków (ioro) 50,000,— katy terminowe 8,524,765 „000, 
nasze w bankach (nostro) PASA '000,— Rachunki banków (loro) 418,431,000*— 

Papiery publiczne własne 13, '812,588.000,— e nasze w bankach (nostro) 962,317,500 000, = 

komisowe 5,721,350,000,— =e bieżące 16,516,896,000,— 

Weksle zd skontowane 70,201.577,000,— Ewidencyjne zagraniczne rachunki bieżące (ra. BR 

Rachunki Kredytu Zabezpieczonego 80,152,631,000, — chunki markowe z relacją do!arową) * 106,536,926,000,— 

Bieżace 1,511,581,000,— Salda kredytowe rachunków Kredytu Zabezpie- 

Ewidencyjne Zagraniczne rachunki bleżące (ra. czonego 19, 273,906,000, — 
chunki markowe z relacją dolarową) 939, gt 814,000,— Redyskonto weksli w P. K. K. P. (wlasne) 5,000, 
Ewidencyjne Zagraniczne rachunki Oddziałów 11.966.000, — (poręczające) 52, da "747,000,— 
Przejściowe salda debetowe rachunków czekow, 2,858,581,000,— Pasywa Wydziału Handlowego 21,055,208,000,—= 
Aktywa Wydziału Handlowego /40,235,380,000,— Wierzyciele za inkaso 26,950,512,000,— 
Dłużnicy z tytułu poręczeń 23,468,730,000, — Należności skarbowe 650,058,000,— 
Udzialy w przedsiębiorstwach obcych 1,614,053,000,— Niepodniesiona dywidenda 3.899,000,— 
Rachunki Oddziałów z racji udziału w przedsię” Poręczenie 23,468, 730,000,— 

biorstwach obcych 21,838,000.000,— Rachunki Oddziałów z racji udziałów w przed- 21,838,000,000,— 

Ruchomości 150, 766,000,— siębiorstwach obcych i 

Weksle inkasowe 25,171 '612,000,— Różne rachunki £ sumy Przeskok 10.382,088,000,— 

Dłużnicy za Inkaso N 966, 180,000,— Zysk 17,698,688,000,— 

Weksle protestowane (z żyrem osób trzecich) 110.000,000,— egz 

Inkaso 677.500,000, — 

Różne rachunki 4 sumy przechodnie 15,682, 860,000,— . o SB 
m —————-. a 00-22 ——— 
1,295,942,726,000,— 1 27 adj 

Each 4a CO an pe ke | ARIA 

Rachunek strat i zysków za 1923 rok. sj 
WINIEN. M 


Koszty Handlowe 30,540,837,805,— Pozostałość z 1922 roku 437,714, 

„» organizacyjne 28,418,000,== Prowizje i procenty 45,231 ; 
Różnica kursu na r-kach Koresp. Zagranicznych 43,064.370,883, — Papiery publiczne własne 1.187,354,790,— 
Różne 2,938,000,— komisowe 9,940,176,137,50 
Zysk za 1923 rok 17,645,929,000,— Dewizy i monety zagraniczne 10,343,560, 120,=— 

Zysk Wydziału Handlowego 19,180,172,000— 
Udziały w przedsiębiorstwach Styk” 3,797,193,380,— 
Różne - 1,602,522,775,— 


91.282,503,688— 


ROEE "RYZ RARE 
Warszawa, dnia 12 kwietnia 1924 r. 


BANK LUDOWY W WARSZAWIE S$. A; 


Dr. Herman Diamand Leonard Makowski Rntoni Baryka 
Dyrektor Naczelny Dyrektor Zarządzający Dyrektor Handlowy 


© Piekarski." pk 
Zgodność powyższych rachunków z książkami Banku Ludowego w Warszawie oraz z istotnym stanem rzeczy poświadczają : 
Komisja Rewizyjna: K. Kakietek. St. Luxemburg. K. Pużak. H. Stiefelman. J. Zerkowski. 
Powyższy bilans oraz rachunek strat | zysków potwierdzamy : 


Zarząd: 


T. Hołówko 
członek R. m 


L Daszyński 


Za Radę Nadzorczą : Prezeż 


K. Demidecki-Demidowicz 
członek R. N. 


towy, a jednak nie podaje się go do wiadomo- | 
ści ogółu. Dlaczego? Czy p. Grabski nie chce 
dać strorniciwom czasu do zastanowienia się? 
Czy obawia się, że krytyka zepsuje mu hu- 
mor przed exposé? Po co te naiwne konspi- 
racje? 


Stan zdrowia kanclerza Seipla. 


Wiedeń, T czerwca. (PAT). O stanie kanclerz dr. Frank ormował kancie- 

ia kanclerza dra Seipla wydano o g. | rza o wczorajszej uchwale Rady Dorn 

8-ej min, 30 rano następujący biuletyn: wej, która na kanclerzu uczyniła bardzo do= 

Temperatura 37,4 puls 92, oddech 32. | datnie wrażenie, Posiedzenie Rady Mini- 3 
,Podraźnienie opłucnej wywołuje lekkie bó- | strów zakończyło się o godz. 11 min. 15. 

le. Zaburzenia przewodu pokarmowego ` ac okazywał nadzwyczajną świeżość 


zmniejszyły się, 
WYJAZD DELEGACJI AU AUSTRJACKIEJ. e 


A» AP NARZ RESTA AM e A: 4 AE KET. 


Ej 
DJ 
Państwowa Komisja oszczędnościowa od- 
była dotychczas 8 posiedzeń. Najpilniejsze dla 
Rządu wnioski będą skonkretyzowane jeszcze 
przed ferjami letniemi. 


P. MINISTER ZAMOYSKI ZDROWY. 
P. minister spraw zagranicznych powró- 
cił do zdrowia i objął urzędowanie. 
kt 
+ 


“Kronika polityczna, 


„TAJEMNICA". 


Jest rzeczą bardzo znamienną, że p. Grab- 
ski do ostatniej chwili — do wtorku — pra- P. Konstanty Srokowski, b. redaktor „N. 
gnie ttrzymać w tajemnicy projekt ustawy o | Reformy”, wyjechał do Moskwy, gdzie obej- 
pzłnomocnictwach. Projekt jest zupełnie go-mie stanowisko przy poselstwie polskiem. 


TELEGRAMY. 


O prezydenturę Milieranda. 


PLANY MILLERANDA, MILLERAND RADZI SIĘ POINCAREGO 


Paryż, 1 czerwca, (PAT). Zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że w dniu dzisiej- 
szym prezydent Republiki powoła do siebie 
jedną z osobistości z któremi w dniach osta- 
tnich konferował, w celu powierzenia jej 
misji utworzenia gabinetu; miałby to być 
gabinet lewicy, którego utworzenie i pro- 
gram zostały podyktowane przebiegiem i 
wynikiem wyborów do izby deputowanych 
z dn. 11 maja. Nowy gabinet ścżedatawi 
się parlamentowi prawdopodobnie we wto- 
rek. Gdyby akcja Milleranda skończyła się 
fiaskiem, zamierza on podobno ać 
wówczas drugi gabinet, którego jedynem 
zadaniem byłoby przedstawić parlamento- 
wi orędzie prezydenta republiki, em 
przyjęcie, z jakiem spotkałoby się ono w 
parlamencie, zadecydowałoby o ostatecznej 
decyzji prezydenta. 


Niemcy wobec sprawy odszkodowań. 


mawiał bieżące sprawy. 
KONFERENCJA Z STEEGEM, 


Paryż, 1 czerwca. (PAT). Prezydent 
Millerand przyjął dziś Steega. Rozmowa 
trwała g minut. ERA pelee Eli 

ejski Steeg oświadczy: pozostanie na 
dal na stanowisku gubernatora Algeru i 
że nie przyjął propozycji utworzenia nowe- 
go gabinetu. 

Ogólnie utrzymuje się sari ipaum i 
że Mil „oz tri > w: . cenę . ga: 
binet, który przedstawiłby się izbie we 
rek lub pk przyszłego tygodnia, 


Q- 

du na odjazd delegacji a o a w 

newy, który ma pić d 

odbyło się w usa ©. klóryci daty let leży kan- 
clerz Seipel — na jego wyraźne życzenie i 
za zgodą lekarzy — o wym 11-ej przed poł. 

krótkie posiedzenie Rady Mini stó. Wice- 


W Gdańsku. 


PROGRAM ROKU 
Gdańsk, 7 czerwca, (PA TJ]. — 
Frakcja zjednoczonej partji socjalno - de- 
mokratycznej wyraziła gotowość utworze- 
nia ROSKO rządu i uchwaliła zwrócić się 
w tym celu do frakcji partji centrowej nie- 
mieckiej, partji gospodarczo - tępowej, 
niemiecko - gdańskiej „partji ludowej i Pro 
py Aba (urzędników i pracowników), Pro- 
gram koalicyjnej partji zjednoczonych 
cjal - demokratów jest następujący: td w 
polityce zagranicznej na ry A do sku- 
tecznego porozumienia z 
Pol przy wyraźnem uwzg 
praw w. m. (Gdańska i przy ścistem wyko- 
naniu zawartych układów; 2) dotychczaso- 
we przepisy w sprawie 8-godzinnego dnia 
pracy nie mogą być zmienione na nieko- 
rzyść robotników; 3) natychmiastowe znie- 
sienie ustawy w sprawie komisji robotniczej 
i izby robotniczej oraz polepszenie opieki 


Rpospoa 


Strajk kolejowy w Anglii. 


Londyn, 7 czerwca, (PAT). Towarzy" 
stwa kolei żelaznych odrzuciły żądania, po- 
stawione przez syndykat maszynistów i i par 
laczy kolejowych. Syndykat pos 
rządzić referendum wśród gółu swoich 

O- 


KANCLERZ PRACUJE. 
Wiedeń, 7 czerwca. (PAT). Ze : 
Wiedeń, 1 czerwca. (PAT). Komisarz 
finansowy dla Austrji dr. Zimmermann 63 
raz minister spraw zagranicznych k 
odjechali 


er i minister finansów Kinbeck od 
ziś wieczorem do Genewy na sesję Rady 
Ligi Narodów, 


społecznej; 4) śpieszna redukcja zek | 
ków, która -r o an o E. E 
stawie specj ustawy, W ztem 
ma być dakbcani skuteczna reforma admi- 9 
nistracji; 5) celem ułatwienia warunków 
cia, ma być przeprowadzone zmniejsz = 
względnie zniesienie o jących i ch. 
sprawiedliwych podatków, w szczególności — 
zaś ma być zniesiony LĄ e obrotowy; 6) 
celem naprawy gdańskiego życia gospodar- 
czego ma się natychmiast rozpocząć budo- 
wa mies. Powyższe warunki stanowią 
minimalne żądania frakcji zjednoczonej 3 
partji socjalno - demokratycznej. Omawia- 
jąc je, w er Neueste Nachrichten“ 
wątpi, aby partje wspomniane na wstępie 
mogły przyjąć bez zastrzeżeń warunki so- 
cjal demokratów, ponieważ, E 
dziennika, wymagają one znacznych we ą 
datków, na które niema pokrycia. 


wiska. 
Strajk ı na dondyńskiej „kolei 
poc i się. 60 stacji miej 
o czynności. Rada ministrów 
na specjalne posiedzenie dla 


Berlin, 7 czerwca. (PAT). W swojem 
przemówieniu parlamentarnem narodowy 
socjalista Reventlow zwrócił się m, i. do lo- 
ży dyplomatycznej z następującymi słowa- 
mi: „Zwracam się do panów ipie aA 
li zagranicy z prośbą, aby nie uważali, iż 
zes pad rządu obecnego będą w  jakikol- 

o nas sankcjonowane” 

asard: yskusji wynika, iż ja 

nie jest jednolita, jeżeli chodzi 
o przyjęcie lub odrzucenie raportu rzeczo- 
zmawców. Bezwzględnie przeciwko rapor- 
towi są hittlerowcy i iści; nacjona- 
liśi natomiast są za przyjęciem raportu w 
nieco przekształconej formie i domagają 


się równocześnie w gabinecie najważniej- sytuacji. 
szych tek, a mianowicie; teki spraw wew- 
nętrznych, skarb i teki wicekancierza. 
drugiej strony okolicznością, mogącą zao- ' 
arija sytuację, jest podział ciężarów, wy“ 

ikaj z przyjęcia raportu rzeczoznaw- 
Eryn Nalet wziąć pod uwagę, iż gabinet 
uzyskał wię] wś bor fk jedynie dzięki pom 
socjalnej Aii, która będzie ostro 
walczyła przeciwko zwaleniu ciężarów na 
sfery robotnicze. 

Berlin, 1 czerwca. (PAT). Reichsta, 
przyjął prowizorjum budżetowe i odroczy 
się do 24 b. m, 


członków w sprawie zajęcia 
Powstanie w Albkanji. 


PRZEDSTAWICIELE ANCIEN REGI- drogę z Durazzo do Bari i dalej do Rzymu. 

ME'U UCIEKLI. W chwili obecnej od strony Skutari prowa: 

dzi powstańców poseł Rusciati wraz z po- 

Wiedeń, 7 czerwca, (PAT). Jak dono- Gachechi, dowodzi wojska- 

si „Neues Wiener raki Z Rzymu, má pulk. R gej Oai Ogólne Pac o 

| przybył tam wczoraj na zi motorowej | ctwo polityczne nad ruchem powstańczym 

regent albański Roba Leie” Z | spoczywa w rękach Tanoli, i 

D A z A 

| pin poslowie albańecy eis Toptani i Zija, | SĄSIEDZI ALBANJI ZA JEJ NIEPO- 

ula, oraz' b. minister spraw zagranicznych DLEGŁOŚCIĄ. s 
sein Brioni ze swym bratem. Uciekli Rzym, 1 czerwca. (PAT). W „zone 

z Tirany wczoraj rano, poczem adbyli | z konferencją włoskiego posła w Białogro= 


| 
| oni 


ną 


TERE 


JEDWABIE, SATYNY 


K 


OBO TN IK niedziela, 8 czerwca 1924 r. 


NA RATYI 


Spłaty długoterminowe 


ZALICZIEEI 


oraz w wielkim wyborze: 


-Za każde 2500.000 dajemy towaru za 10.000.000 mh, 
NARATY mait (krycia damskie, Ubiory męskie 


OBUWIE 
na RATY i 


WEG 


dzie z ministrem spraw zagranicznych Nin- 
_cziczem, dzienniki szą, że Włochy i 
_ Jugosławja oświadczyły się zgodnie i sta- 
 nowczo za utrzymaniem niezawisłości Al- 
banji, wykluczającem wszelkie wkraczanie 
w wewnętrzne jej sprawy. 


konges szwedzkich socjalistów 


._ Stokholm, 1 czerwca. (PAT). Wczoraj 
at dan się tu zjazd szwedzkiej partji so- 
| ge - demokratycznej, Na porządku 
; ie! znajduje =" adne prawe w 
programie partyjnym. W zjeździe biorą u- 
zie dled äi Polski, Anglji, Belgji, Danji, 
 Norwegji i Finlandji. Przewodniczący 
Branting w imar bits saiia, podkreślił 
sprawę utrzymania oju w ropie, za- 
dattówe! również silnie błędy bolszewi- 
 zmu. Delegat Polski poseł tow. Kazimierz 
$ zapiński powitał zjazd imieniem Polskiej 
_Partji Socjalistycznej, podkreślając w prze- 
mówieniu swem konieczność przeciwsta- 
wienia niebezpieczeństwom wojny, polityki 
pokojowej, opartej na międzynarodowych 
porozumieniach, gwarancjach i Lidze Na- 
rodów. 


we wybory w Anglii. 


| Londyn, 1 czerwca, (PAT). Dzienniki 
| donoszą, że ministrowie, piastujący w obe- 
onym gabinecie najważniejsze portfele, po- 

tanowili spowodować w jesieni nowe wy- 
ti do izby gmin. 


Drak ma Slasku Opolskim, 

` Bytom, 1 czerwca. (PAT). Położenie 
 eirajkowe na Śl. Opolskim o tyle się pole- 
 pszyło, że w dniu 7 czerwca stanęło do pra- 
cy w kopalniach 50% robotników. Według 
urzędowego doniesienia, kopalnie węglowe 
k lyrekcji górniczej w Zabrzu są znów w peł 


Tiig ruchu. 
Głosy czytelników. 


NA CO UŻYTE ZOSTAŁY PIENIĄDZE ZE 
ZBIÓRKI, URZĄDZONEJ W DN. 3 MAJA 
W OZORKOWIE? 
= Społeczeństwo ozorkowskie, a zwłaszcza sfe- 
ry robotnicze, zainteresowane są bardzo krążące- 
mi pogłoskami o niewłaściwych wydatkach, poczy- 
priat z pieniędzy, zebranych podczas zbiórki 
 wlicznej w dniu 3 maja na rzecz Polskiej Macierzy 
Szkolnej na Kresach 
J Nie chcemy przesądzać sprawy i dawać wiary 
 pogloskom, krążącym po mieście, jakoby zebrany 
+ bp 3 maja grosz użyty został nieodpowiednio 
i że poniesiono wydatki, które w żadnyħ razie nie 
"zostałyby zaakceptowane przez ofiarodawców. 
Mianowicie, podobno miejscowy proboszcz zażądał 
75 mil marek za odprawienie mszy w czasie uro- 
czystości i—podobno — Komitet powyższą sumę 
wypłacił z funduszów zbiórki, a przecież ofiaro- 
dawcy sądzih, dając pteniądze, że dają na oświatę 
na kresach! 
"Prosimy Komitet 3-majowy o wyświetlenie tej 
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Materjały bławatne i bieliźniane 


Eo „POLSZYK niecała 2, tel. 295.08. 


najnowszych fasonów: 


męskie, damskie i dziecinne 


za gotówkę 


_. St. COMPA, Podwale 22 tel. 199-07. 


Uwaga! Dla P.P. Wojskowych i Policji w wielkim wyborze buty z cholewami. 


Wogóle często tu odbywają się zbiórki ulicz- 
ne, z których organizatorzy nie zdają nikomu spra- 
wy. ; 


Rozmaitości. 


Automatyczny żołnierz, 

Do Waszyngtonu przyjechał norweski wyna- 
lazca, Kiels Bason, który stara się sprzedać ame- 
rykańskiemu  departamentowi wojny swoje wy- 
nalazki z dziedziny sztuki wojennej. Jednym z 
tych wynalazków, jak donosżą pisma amerykań. 
skie, jest automatyczny żołnierz, poruszany zda- 
leka elektrycznością i dający 2.000 strzałów na 
minutę, 


Ruch robotniczy 
Z życia partji 


C. K. W. 

W środę 11-go b, m. o godz. 5-ej pp. w 
lokalu Związku Polskich Posłów Socjalisty- 
cznych, odbędzie się posiedzenie Centralne- 
go Komitetu Wykonawczego P, P, S. 

Tow. tow. członków C.K.W, prosimy o 
przybycie. 


i Sekretarjat Generalny. 
KONFERENCJA MIĘDZYDZIELNI- 
COWA. 


W środę dn. 11 czerwca r. b, o godz. 
7 wiecz. w lokalu O. K. R. (Al. Jerazol. 6 
odbędzie się Konferencja Międzydzielnico- 
wa w sprawie SYTUACJI GOSPODAR- 
CZEJ. Proszeni są o przybycie członko- 
wie W. O. K, R. Komitety dzielnicowe w 
pełnym składzie, mężowie zaufania P, P, S. 
z fabryk i Zw, Zawodowych. 


WIELKI WIEC W SPRAWIE BEZROBO- 


| Dnia 13 czerwca 1924 r. (w piątek) o 
E 6 pp. w podwórzu W. O. K. R. Al. 
erozolimskie 6, odbędzie się 
WIELKI WIEC 
w sprawie bezrobocia. 

Przemawiać będą tow. tow, posłowie: 
Barlicki, Jaworowski, ławnik A. Szczypior- 
ski i radny Piłacki, 

We wtorek, dn, 10 b. m. l 


Dzielnica Wola-Czyste. O godz. 6, Wolska 44, 
odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego 
oraz o godz. 7, ogólne zebranie członków dzielnicy. 

Dzielnica Powązkowska. O godz. 7, Okopowa 
30 m. 16, odbędzie się posiedzenie komitetu dziel- 
nicowego, 

Dzielnica Praska. O godz, 7 wiecz., ul. Bruko- 
wa 29 odbędzie się posiedzenie komitetu dziełni- 
cowego 

Tramwajowa Org. P.P.S, O godz 7 w lokalu 
O.K.R., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze- 
nie komitetu tramwajowej org. P.P.S. 

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się posie- 
dzenie jetem dzielnicowego. 

Dzielnica Czerniakowska, O godz. 7, Czer- 
niakowska 193, odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków dzielnicy, 


Manufaktura męska; BOSTONY, KAMGARNY, SZEWIOTY. | 
Manufaktura damska: WEŁNY, SUKNA, GABARDINY, POPELINY 


(wełniane) 


deseniowe, ETAMINY, BATYSTY. 
Materjały bieliźniane: Opal Szwajcarski, Nansuki it. p. 
Ubiory męskie na zamówienia za małą zaliczką. 


Robota pierwszorzędna. = Krój wykwintny. > 
R Cz yzżzewsk P Złota Nè 15, tel. 255-44 f 


- P.P. Urzędnikom towar wydajemy za okazaniem legitymacji. 


Ruch zawodowy 


Warszawska Rada Związków zawodowych. 

We wtorek dnia 10 b. m., o godz. 7 wiecz. 
w lokalu Zw. zaw. rob. przem. metalowego, 
Leszno 53, odbędzie się konferencja zarządów 
związków, wchodzących w skład warszawskiej 
Rady zawodowej. 

Na porządku dziennym sprawa bezrobo- 
cia. Zarządy związków proszone są o liczne i 
punktualne przybycie. 

KOMUNIKAT 
Do wszystkich Dąqorców Dąmoawych Warggawy. 

Komunikujemy niniejszem, że w myśl uchwały 
Rady Miejskiej z dn, 5 b. m., dozorcy domowi War- 
szawy zostali zwolnieni od płacenia podatku miesz- 
kaniowego. 

Zarząd Zw. Zaw Dozorców Domowych: 

Przewodniczący E Dąbrowski, sekretarz Fr, 
Bastek, skarbnik A, Pyć, 

Zw. Prac. Miejąkich, Warqcka 7/4. We wtorek, 
dn 10 b. m, o godz. 7 wiecz. w Jokalu Związku, 
odbędzie się posiedzenie Zarządu Żwiązku, Od. 
działu Warszawskiego. : 

W środę, dn. 11 b. m., o godz, 6%' wiecz. w 
lokalu Związku odbędzie się ogólne zebranie pra- 
cowników Wydz VIII-go (Dyrekcji Wodociągów 
i Kanalizacji), 

Ze Zw. Metałaówców, Zarząd Oddziału War. 
szawskiego wzywa wszystkich pozostających bez 
pracy robotników przem. metalowego, zamieszka- 
łych w Warszawie, do natychmiastowego rejestro- 
wania się w Sekretarjacie, Leszno 58, od 10 cano 
do 3 popoł. 


Protest robotników. włóknistych. 

W dniu wczorajszym na zebraniu zarządu 
Związku w!óknistego i delegatów fabrycznych 
uchwalono protest przeciw wypłaceniu p, Sel- 
lowi 25.060 złotych, które powinny były być 
użyte na zakup lekarstw, a nie na niezasłużo- 
ne honorarja. 


Strajk w łabryde dywan ajnów Hersego, 


Od 4 tygodni trwa strajk w fabryce dywanów 
Hersego przy ul. Marszałkowskiej Nr. 3. Robot. 
nicy zmuszeni zostali do strajku głodowemi wprost 
płacami,jktóre śmiesznie małe są nawet w porów- 
naniu z zarobkami w innych fabrykach dywanowo- 
gobelinowych (np. tkacz u p Hersego zarabiał 
dzicjanię ną akord 8,400,000 mk.) W fabryce juź 
kilkakrotnie przedtem wybuchały strajki, ale za- 
wsze bez powodzenia z powodu braku jakiejkol. 
wiek organizacji, cementującej wszystkich robot- 
ników w jedną zwartą grupę; dyrekcji też nietrud- 
no było rzucanemi z łaski bonifikacjami temu lub 
innemu robotnikowi odciągać go od strajkujących 
towarzyszów i w ten sposób rękami samych ro- 
botników tłumić strajk. 

Obecnie jednak sytuacja zmieniła się zupełnie; 
robotnicy należą do Związku Włóknistego (Wol. 
ska 54) i ujęci w kadry organizacyjne solidarnie 
przystąpili i trwają w strajku, Dyrekcja fabryki 
zmusza majstrów do zastępowania tkaczów przy 
warsztatach, by choć w tem sposób staremi meto- 
dami pokonać strajkujących. Wierzymy jednak, 
że maństrowie mie dadzą się używać za narzędzia ka- 
pitału i nie będą pracować, jako tkacze, zachowu- 
jąc solidarność robotniczą. W' wytrwałości i jedz 
mości wszystkich robotników fabryki jest pewne 
zwycięstwo nad zarządem. 


Ruch kułt.-oświatowy. 


T. U. R. 

W niedzielę, dnia 15 czerwca o godz. 11 
rano, w gmachu Cyrku, Ordynacka 1 odbędzie 
się wielki koncert przy współudziale najwy- 
bitniejszych sił artystycznych stolicy. Bilety 
od 1 — 6 miljonów nabywać można w sekre- 
tarjacie T. U. R, AL Jerozolimskie 6, między 
godz. 10 — 1 i 5 — 7 wiecz, Bilety nabywać 
można w sekretarjacie O. K. R. AL Jerozo- 
limskie 6, w Redakcji „Robotnika”, Warecka 
nr. 7; w księgarni robotniczej, Wspólna 17; w 
Banku Ludowym, Marszałkowska 99, 


| 


| 11,20, 14,40, 16,00, 17,30, 
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Życie gospodarcze. 


Notowania giełdy warszawskiej, 


Giełda warszawska wczoraj nie była 
czynna. 


KRONIKA. — 


STAN POGODY r 
(według danych Państw, lastytutu Meteorolog). 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 168, najniższa 46, . 
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzia 
siejszym: Dość pogodnie, ciepło, wiatry słabe. - 
Ciągnienie miljqnówki. We wczorajszem cią- 
śnieniu  miljonówki wyłosowano Nr. 0,202877, 
sprzedany w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej 
we Lwowie, 


Ciągnienie Lołerji. Ciągnienie III klasy 9 Lo- 
terji klasowej odbędzie się we wtorek i środę dn. 
10 i 11 b. m. o g. 830 w Biurze Generalnej Dyrek- 
cji Loterji Państwowej. LT 

Lóskiwanie premjówki dolardwej W. dniu 
1.go kwietnia roku bież. — jak wiadomo — głó- 
wna wygrana 5%, pożyczki dolarowej w sumie 40 
tys. dolarów padła na Nr. obligacji niesprzedanej. 
Z tego powodu minister skarbu wydał polecenie 
urządzenia dodatkowego losowania sumy 40.000 
dolarów w dniu 1 lipca r. b, Wobec tego w dniu 
tym wylosowane będą dla posiadaczów obligacji 
5%] pożyczki premjowej dwie premje po 40.000 do- 
larów, a nadto, jak co kwartał, dwie premie po 
8000 dolarów. dwie premje po 3 000 dolarów, dzie- 
sięć po 1.000 dolarów i trzydzieści po 100 dolarów. 
Ogólna suma do wylosowania wynosi 115.000 dol. 


Rozpdsządrenie Klcfn. Rządu w sprawie ujaw. 
nienia cen przedmietów piówszechnego) użytku, Ce- 
lem ukrócenia nadużyć ze strony nieuczciwych 
handlujących przy przeliczaniu cen towarów z 
waluty markowej na złote, grosze i odwrotnie, a 
jednocześnie w celu ułatwienia kupującej publicz- 
ności orjentowania się w cenach, na mocy art, R 
rozp. Min. Spraw Wewn. z dn 20 lutego 1923 a. 
i Rozp. Prez. Rz. P. z dnia 27 kwietnia 1924 t, za» 
rządzam co następuje: 

Wszyscy posiadacze składów, sklepów, han. 
dłów, jatek, wędliniarni, restauracji, cukierni, ka- 
wiarni i wogóle wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw 
sprzedaży przedmiotów powszechnego użytku, 0- 
bowiązani są w okresie przejściowym do dn. 30 
b m. włącznie uwidaczniać ceny w cennikach i 
bezpośrednio na fych artykułach oraz w rachun- 
kach i fakturach zarówno w markach polskich, 
jak i złotych. i 

Winni niestosowania się do powyższego toze 
porządzenia karani będą administracyjnie w myśl 
art. 4 Ustawy z dnia 2 lipca 1920 r. w brzmieniu 
Ustawy z dnia 5 sierpnia 1922 r. i rozporządzenia 
Rady Min, z dnia 21 stycznia 1924 r. — aresztem 
do 3 miesięcy i grzywną do 10,000 złotych lub jed- 
ną z tych kar. Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia. 

(--) Jarmułowicz. 

Jazda na rowerach. Wobec przekazywania sze- 
regu spraw przez Komisarjat Rządu Magistratowi 
i czasowego wstrzymania w związku z tem wyda- 
wania numerów na rowery, władze policyjne za- 
rządziły, aby posterunki policyjne nie zatrzymywa. 
ły do dnia 25 b. m osób, jeżdżących na rowerach 
bez numerów. Każdy jednak rower winien posia- 
dać dźwiękowy sygnał ostrzegawczy (dzwonek) 
oraz z nastaniem zmroku latarkę na przodzie, (v) 


Kolej do Młącja (w dhi świąteczne, Dyrekcja 
Kolei Państwowych w Warszawie podaje do wiado- 
mości, że dziś i jutro na linji Warszawa Gd.—Mło- 
ciny dla przewozu podróżnych za biletami kl III z 
bagażem ręcznym kursować będą pociągi osobowe 
według rozkładw: Warszawa Gd. odj. 9,00, 10,10, 
19,00 i 20,30 Młociny 
przyj. 9,25, 1085, 11,45, 15,05, 16,25, 17,55, 19,25 
120,55. Z powrotem: Młociny odj. 9,35, 10,45, 12,05, 
15/15, 16,35, 18,10, 19,40 i 21,25, Warszawa Gd. 
przyj. 10,00, 11,10, 12,30, 15,40, 17,00, 18,35, 20,05 
i 21,50. 

Lfnja Nańlelsk — Sierpc. Dnia 5b. m. odbyła 
się uroczystość otwarcia mormałnotorowej lina 
kolejowej Nasielsk — iSerpc. 


Tylko 22,857 złotych potrzebuje Tow. Nauko- 
we Warszawskie; na pokrycie zalegających od mar- 
ca pensji pracowników, rachunków dostawców 
oraz należności za wodę, elektryczność, gaz ú t. p. 

Jest to suma skromna w porównaniu do płod- 
nej działalności Tow. Naukowego Warsz, które 
prócz 3-ch Wydziałów i szeregu Komisji poświę- 
conych sprawom wydawniczym w zakresie róż. 
nych specjalności, wtrzymuje liczne zakłady ba- 
dawcze, służące wydatnie twórczości naukowej 
polskiej. ; 

Społeczeństwo winno podtrzymać dalszy byt 
tych zakładów, składając liczne ofiary na Tow. 
Naukowe, 

Zjazd Pedjatrów Pofskich w Popnnhin. Podaje 
się do wiadomości pp. lekarzy, interesujących się 
Zjazdem Pedjatrów Polskich, mającym odbyć się 
w Poznaniu w czasie od 23—25 bm., że informa- 
cji, tyczących się wyjazdu na Zjazd udziela asys- 
tent-hospitant kliniki chorób dziecięcych U. W, 
dr. Humiecki od $ 9—12 rano, telef 29-43, 


WYPADKI, 

Arefrtawadnie ra poczcie. Pod zarzutem do- 
peripesi się systematycznych kradzieży przesye 
ek pocztowych z oddziału pocztowego „Warsza- 
wa II”, aresztowany został olicjaksta pocztowy, 
Wacław Miller, Sprawę przekazano urzędowi po- 
Ńcji śledczej, 

Zaginiony uczeń. 10-letni Roman Smech, tta 
czeń, wyszedł z domu przy ul. Ciasnej Nr. 54 wię- 
cej nie wrócił, 
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ROBOTNIK niedzielą, 8 czerwca 1924 r. 


Polski Dom Handlowy 


dzi 4 fr 


arszałkowska 127. 


8-4LASOW 


ET 


W dolnym magazynie 


Wielka wyprzedaż 


resztek 


prawdziwa okazja taniego zakupu 


S. ŻUCHOWSKIEGO 


zZz prawami, 
w Warszawie, ulica Piękna 38 (róg Marszałkowskiej). 
Podania mowych kandydatów przyjmuje I informacji udziela kancelarja szkoły od godz. 9 — 2 pp. codziennie, prócz świąt. 


_- Zbradniczy napad. Przy ul, Wileńskiej Nr 43, 
Stanisław Wiewiórkowski ze wsi Sokolno, gm, Sa- 
downo, w pow. Węgrowskim, mapadł i ugodził no- 
żem Aleksandra Cendrowskiego, lokatora tegoż 
domu. Lekarz Pogotowia stwierdził dwie rany 
cićto-kłute pleców i przewiózł ranionego do szpi- 
tala Przem. Pańskiego, Sprawcę zbrodniczego 
czynu aresztowano. 

Zniewojenie. Na powracającą na Pelcowiznę 
25-Jetnią Aleksandrę Wileńska, zamieszkałą w. Za- 
kroczymiu, na ul. 11 Listopada napadło trzech niem 
znanych sprawców, którzy dokonali na niej gwał- 
tu, poczem zbiegli, 

Upadek z rusztowania. Przy budowie domu 
Nr. 16 przy ul Srebrnej, w czasie pracy spadł z 
rusztowania 60-letni Franciszek Żakowski, zamiesz- 
katy przy ul. Leszczyńskiej Nr. 6. Lekarz Pogo. 
4owią stwierdził dwie rany tłuczone głowy oraz 
ogólne potłuczenie i, po udzieleniu pomocy, prze- 
wiózł poszwankowanego starca w stanie ciężkim 
do szpitala Dz Jezus. 

Okradridna na statku. Czesławie Marynow- 
skiej, jadącej statkiem Polska”, skradziono biżu» 
terję, wartości 2 miljardów mk. 

Okrakócny w hatelu. W botelu „Bristo!” z 
pokoju Nr. 320, zajmowanego przez komisarza rzą- 
du'z Bytomia, Gotfryda Szwejnly, skradziono róże 
ną garderobę i bieliznę, wartości 75 zł. 


m sądów. | 


Sprawa czynownika. 


B. wice-prezydent magistratu warszaw- 
skiego, a obecny dyrektor departamentu w 
Urzędzie likwidacyjnym, Konstanty Zaremba, 
zaskarżył redaktora „Sprawy Rob." o to, iż 
w artykule „Upodlenie” stwierdzał, 

że p. Konstanty Zaremba zadenuncjował w o- 
kresie naszej niewoli inżeniera Czesława Rudnic- 
kiego, pierwszego redaktora „Głosu”; 

że potwierdził słałszowany donos na byłego 
naczelnego inżeniera m, Warszawy Kajetana Mości. 
ckiego, iż Kajetan Mościcki na sesjach mówi po 
polsku i pomimo protestów Zaremby. mówić po 10% 
syjsku nie chce; 

że młodzieży polskiej, która. wyższe studja 
odbywać musiala po za kordonem, Korstanty Zar 
remba nie dopuszczał do stanowisk 'w warszaw* 
skim magistracie, twierdząc: „nam takich mie nado'; 

P. Zaremba prostował te doniesienią za 
pośrednictwem prasy endeckiej i wniósł skar+ 


gę do sądu, sprawę jednak .odkładał kilkakrot- | 


nie, a ostatnio nie stawił się do sądu ani oso- 
biście, ani przez adwokata, Sprawę przeto 
umorzono... a pan Zaremba dalej pełni swój 


urząd w państwie Polskiem. Tego stupajki mo- | 


skiewskiego, syna szpiega z 1863 r. nie zredu- 
kowano. Może mu nareszcie teraz powiedzą w 


Każdy choćby z ciekawości niechaj wstąpi 


wal. Jerozolimskie 43 piąty dom od roga Marszałkowskiej naprzeciwko Dworca Główn, 
dokąd przeniesiono z Senatorskiej M 9 Składy Towarowe 


Towarzystwa Popierania Wytwórczości Polskiej. 


Z okazji przeniesienia składów 
wydajemy w tygodniu bieżącym 
wyjątkowo w celu 
reklanty 


ulubionym jego języku „Nam takich nie na- 


do!" 


Teatr i muzyka. 


JUBILEUSZ 50-CIO LETNI BOLESŁAWA 
DOMANIEWSKIEGO. 


Zanim w Warszawie powstała w r. 1902 
Filharmonji, krzewieniem muzyki, skupianiem 
jej miłośników, koncertami zajmowało się 
przez lat kilkadziesiąt „Towarzystwo muzycz- 
ne", Filharmonja siłą rzeczy całą tę akcję u- 
jęła w swoje ręce, wskutek czego działalność 
Towarzystwa muzycznego zaczęła się kurczyć; 
byłoby ono straciło zupełnie rację bytu, przy- 
najmniej w dotychczasowej postaci i z dotych- 
czasową swoją tradycją, gdyby nie pomysł 
rozszerzenia działalności na kształcenie mu- 
zyczne, założenia szkoły muzycznej. Pomysł 
ten urzeczywistniono, szkołę nazwano „im. 
Fryderyka Chopina”, a na jej czoło powołano 
Bolesława  Domaniewskiego.  Domaniewski 
był podówczas profesorem Konserwatorjum w 
Krakowie; zdobył sobie dobrze zasłużone i- 
mię jednego z najznakomitszych polskich pe- 
dagogów fortepianu; w szerszym świecie opi- 
nję tę ugruntowały mu jego studja pianistycz- 
ne (vademecum), w których przeprowadził 
konsekwentnie i utrwalił swoją metodę dy- 
daktyczną. Domaniewski wypuścił w świat 
cąłe szeregi solidnie przygotowanych pianie 
stów, w szkole, na której czele stanął, nadał 
kierunek ideowy, sam zresztą z początku pra- 
cując bezinteresownie. 


Wszystko to przypomniał onegdaj w Tea- 


trze Wielkim prezes Tow. Muzycznego. licznie 
z$romadzonym uczniom i kolegom Jubilata, i 
wszystkim innym, którzy chcieli go uczcić. * 
W części koncerłowej obchodu orkiestra 
operowa pod batutą p. Młynarskiego wyko- 
nała Beethovena uwerturę „Leonora Nr. 3", a 
uczniowie prof. Domaniewskiego: pp. Tołkacz 
ï Werner odegrali, pierwszy — prześliczny 
koncert Brahmsa b-dur (op. 83), drugi — kon- 
cert es-dur Liszta. Obaj artyści mają już u- 
staloną opinję pianistów utalentowanych. 
Jubilatowi składano serdeczne życzenia i 
podarunki. 
a R. 


||| seme 00 
Z TEATRU. „WODEWIL”, 
„Pajac” Rob, Stolza, operetka w 3 aktach. 


Stary. margrabia, młodziutka margrabina 
i ten trzeci, który nie mogąc sobie inaczej por 


własnej wytwórczości 
gotowe i ną zamówienia: 


Ubiory męskie, damskie 
i dziecięce. Materjaiy ubraniowe. 
Towary bieliźniane. Meble. i 


Dojazd (2 finfami do Dworca Głównego: Ne A£ 3, 7, 8, 18, (2, 14, (6, 17, (3, (9, Pi o. 


* „Faust z. „Nocą Walipaurgii” 


radzić, każe się przebrać za pajaca, pozwala 
się, jako mądra lalka naturalnej wielkości, 
sprzedać pani margrabinie i w ten sposób do- 
staje się do jej sypialni — oto główny pomysł 
operetki Stolza. Posłużył on autorowi libret- 
ta do stworzenia całego szeregu wcale udat- 
nych figur i wesołych sytuacji. Ośrodkiem jest 
oczywiście — sypialnia (buduar, urządzony ze 
smakiem wcale, jak na operetkę, niepowsze- 
dnim), a w tej sypialni — bohaterka najaktual- 
niejszego obecnie problemu estetyczno - poli- 
tycznego — Kazimiera Niewiarowska. Starym 
żonkosiem od parady — jest młody p. Horski, 
a pajacem — amantem — zawsze młody p. 
Redo. Drugą parę wesołków tworzą natural- 
nie p. Sokołowska i p. Szczawiński. 


Muzyka Stolza jest lekka, melodyjna, mię- 
źle zinstrumentowana. Dodawszy do po- 
przednio wymienionych jeszcze pp. Olędzkie- 
go i Leop. Morozowicza otrzymamy cały ze- 
spół grający z temperamentem na letniej o- 
środowej scence „Wodewilu”. 


J. R. 


Sprawozdanie z premjery w teatrze No- 
wości odkładamy, z braku miejsca, do następ- 
nego numeru. 


Teatr Wielki, Dziś „Bal maskowy” (drugi wy- 
stęp artysty-śpiewaka, p. Benvenuto Franci), Jutro 
We wtorek „klalka” 

Teatr Rozmaitości. Dziś wznowienie „Głupie. 
go Jakóba” Rittnera, BR 
| Teais Lefni. Dziś i jutro „Pan naczelnik,. to 
0 0x | 

Teatr Polski, Codziennie Czerwony młyn”. 

Teatr Mały. Dziś i jutro „Świerszcz za komi» 
nem", W. czwartek premjera komedji Jules Ro- 
mains'a p. t. „Knock” 

© Teatr Komedja, - Codziennie 
Franciszki" ; 

Teatr Nowości (w ogrodzie}. Codziennie „Ką- 
wały amora” Stolza, 

Teatr Wodewil (scena fetnia). Codziennie 
„Pajac” 

Teatr Praski, Codziennie „Rinaldo Rinaldini". 

Teatr Powskechny. Dziś popoł. iwiecz, „Ko- 


„Pomysł panny 


'| bieta, która zabiła” 


Tantr Stańczyk. Dziś t jutro program „Ele. 
mele-dudki", Ceny miejsc zniżdne o 409%, Począ- 
tek o godz 9'm, 15 wiecz. - 7 
Teatr dm. Fredry, Dziś pop. „Stare miasto”; wie. 
czorem „Iamten”; jutro o 4 pop. „Polacy w Amery- 


JEDWABIE, WEŁNY, MATERJAŁY LETNIE. 


GIMNAZJUM HUMANISTYCZNE 


SPECJALNY MAGAZYN gy 
UBIORÓW 
UCZNIOWSKICH $ 


J. SZULC 


Moniuszki 12 RE 
leca: ` gą 
PALTKA 
GARNITURK! 
SPODENKI 
|| U KOSZULKI harcer. 
IÀ UBRANIA LETNIE 


Najniższe ceny. Majwiększy wybór 
Najsolidniejsza robota ` 


| 


ce"; wieczorem „Tamten*, Ceny miejsc na popoe 3 

łudniowe przedstawienia od 1 do 3 złotych, na wiee 

czorowe zaś od 1 do 5 złotych "a 
Teatr Qui Pro Quo. Codziennie doskonały 


program z „Cieniami czarodziejskiemi” na czele, 


Przedstąwąynia baletowe w Łazienkach. Dziś 
i jutro w teatrze na wyspie w Łazienkach przedsta» © 
wienia balety Opery Warszawskiej, W programie — 
„Szopeniana”, „Preludjum* Liszta, „Kaprys włos 
ski”, „Tańce Połonieckich Tatarów", Udział biorą 
pp Szmolcówna, Szymańska, Kamińska, Kaniew- 
ska, Zajlich, Sobiszewski, Baliszewski i in. Dyr. 
Mazurkiewicz. Początek o godz. 5 popoł = 


Bal „Derby”, Dziś odbędzie się w salonach 
hotelu Europejskiego bal „Derby”, organizowany © 
przez Zw Artystów Scen Polskich. Bal będzie u= © 
rozmaicony produkcjami artystycznemi z udziałem 
pp. E. Dobieckiej, R. Hryniewiczówny i A Romae f 
nowskiego, Czaplińskiejj W. Kaweckiej, Mae 
dziarówny, Rentgena. Bilety za okazaniem zapro= 
szeń można nabywać od rana w kasie zamawia 
Chodowieckiego, tel 9-89, w Redakcji „Jeźdźca f- 
i Hodowcy", Krak. Przedm, 32, w hotelu Europeja — 
skim, tel. 4-07, 4-17, 43-24 oraz przy wejściu. y 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 


PALACE, — Sepspe Hayakawa. 


Istnieją artyści, którzy od pierwszego swego 4 
pojawienia się na ekranie, zyskują odrazu niemał — 
uwielbienie publiczności. Do tych artystów, sztura 


yakawa, największy aktor filmowy japoński, znany | 
Warszawie już z niejednej swej kreacji, a ostatnio — 
niezapomniany, jako odtwórca roli tytułowej w. 
„Bitwie pod Czuszimą”, Sessue Hayakawa jest are 
tystą niezwykłym, mądrym, czującym scenę i nad- — 
zwyczaj subtelnym. Mimikę jego nie sposób porów» — 
nywać z mimiką żadnego z białych artystów; jego 
gra odznacza się niewysłowioną swobodą, a zarae 
zem dyskusją, a twarz co chwila zmienia swój wy 
raz, mima pozornej tajemniczej kamienności jej 
rysów, A "e 
„Bagno” — to uboga dzielnica jednego as 
amerykańskich. Na terenie tym szerzy się brud å © 
ohyda życia, ałe kwitnie woń i cudne kwiaty, któ 
rych żadne zatrute tchnienie nie jest w stanie 
brukać w. 
Biedna opuszczona przez uwodziciela k 
ta, dziecko nieślubne i ubogi japończyk e pr 
oto trójka istot o przepięknych duszach, które _ 
wśród bagna pozostawszy czystemi nawzajem m X 
łością się oplotły. rowki 
Dramat jest nastrojowy, prosty w pomysłach, 


o 


przedztwnym owiany urokiem. Trudno wprost nie 
„wzrtszyć się niedolą Marji, nie współczuć biedne. 
aru Wangowi, bohatersko usuwającemu się wcień, 
gdy biały rywal zabiera mu serce kochanej kobie- 


"ty, trudno nie uśmiechnąć się z rozczu!eniem do 


miłej towarzyszki małego Jacka, niosącego mleko 
w połłuczonej butelce. 

Film zrobiony jest prześlicznie. Czyste, jasne 
zdjęcia, duża ilość efektownych scen i bajeczna 
reżyserja — wszystko to dodaje mu uroku. Może- 


_ my szczerze zalecić naszym czytelnikom, aby, szu 


kając rozrywki w dni świąteczne, odwiedzili kino 
„Palące” — Sessue Hayakawa wart jest widzenia 


Ika, 


ROBOTNIK 


Sport. 
WYŚCIGI KONNE, 


Dziś, w 16-ym dniu wiosennych wyścigów kon- 
nych, odbędą się gonitwy następujące: 

1. Nagroda 40,000 mk. dla 4.1. i st. koni, Dyst 
2100 mtr.: 1) Herson, 2) Zerwikaptur, 3) Ma Coqui- 
ne 

2. Nagroda 50,000 mk dla 3-1. koni. Dystans 
2100 mtr: 1) Bajadera, 2) Świt, 3) Emir, 4) Chocim, 
5) Czarodziej, 

3. Nagroda 600,000 mk. „Derby”. Dyst. 2400 
mtr.: 1) Świt, 2) Falstafi, 3) Nabab, 4) Herburt, 5) 


miedzfefa, % czerwca IYzĄ r. 


10) Palatyn, 11) Cis Mol. 

4. Nagroda 250,000 mk. Wyścig z przeszkoda- 
mi Dystans 4800 mtr.: 1) Leonardo, 2) Confetti, 3) 
Caraib, 4) Wolpoto. 

5. Nagroda im, Prezydenta Rzplitej 500,000 
mk. Dystans 3200 mtr.: 1) Ruta, 2) Pani Ola, 3) 
Ryś, 4) Zbaraż, 5) Creve Coeur. 

6. Nagroda 60,000 mk, dla 4.1. i st. kóni. Dyst. 
1600 mtr.: 1) Lelek, 2) Rozmaryn, 3) Lanoline, 4) 
Floramour, 5) La Reine, 6) Sewastopol. 

Początek wyścigów o godz. 4 popoł. 


Ameryka — Polska, 
Drużyna Stanów Zjednoczonych przybywa do 


Nr. 156 


4,30, kurjerem z Berlina, pod opieką trenera, mjr. 
Burforda, znanego w Warszawie dawnego instruk- 
tora Y. M. C. A. 

Skład drużyny zotekiej ma być następujący: 
Lęth II, Kaczor, Mazurkiewicz, Spojda, Cikowski, 
Styczeń, Balcer, Kuchar, Staliński, Bacz i Adamek 

„Kamraterna — „Połdaja”. 

Wczoraj rano zespół piłkarzy «szwedzkich 
przybył do Warszawy, aby po 24 godz odpoczyn- 
ku zmierzyć się dziś z „Polónią”. Ta ostatnia wy- 
stapi do wa'ki w nast. składzie: Grabowski I, Wal- 
czak, Czyżewski, Gebethner I, Loth I, Bułanow, 
Zantman, Loth II, Hamburger, Tupalski, Gebeth- 


Happy lover, 6) Edzio, 7) Boruta, 8) Circe, 9) Ten, 


Manufaktura 
Konfekcja damska i męska 
Bielizna damska i męska 
Gotowe damskie i męskie ubiory 
Futra, obuwie, trykotaże 


Wykonywamy we własnych pracow- 
niach ubiory męskie i damskie z obra- 


Warszawy w poniedziałek, dn. 10 b m. o godz, | ner IL Sędzia p. Strzelecki. 


na siaty długoterminowe w markach polskich i Złolych 
| i4 i |3 część przy kupnie. 


Jad, daroma | 


Warszawa, nl. Miodowa Mr. 6 i Podwale Kr. 3. 


Telefon 152-20. 
I-szy oddział: Poznań, Szewska 11. Telefon 50-41. 
ll-gi oddział: Bydgoszcz, ul. Długa Ne 66. 


Urzędnikom państwowym i komunalnym całej Rzeczpospolitej Polskiej 


nego Mater Mu podług miary. 


kkk towary na podstawie legitymacji. 


[M Artysta, który swą grą podbił cały świat, 
odtwórca tytułowej roli w głośnym obrazie 


p „Bitwa pod Cuszimą” 


Kino Palace g 


Chmielna 9, tel. 5114. 
Początek o g. 6-ej pp. 


Sessue Hayakawa 


anenaeri apa 


Doli 


Gamiłury 
Ubania dami odzieży 


Uwaga: 


on PEEP na 0 0 


NA RĄTY 
ZEGARY 


ścienne, kieszonkowe, wyroby 
jubilerskie poleca 


aktad zogarmistrzowski 

B. Epstein 
Twarda 34 róg Pańskiej 

Sliska 60 m. 20. 


rm A M NM 


NA RATY 


na dogodn. warunkach 
Ubiory męzkie, okry- 
cia damskie oraz towa- 
ry łokciowe i bieliźniane 


H. Szczypior 


Rob ofa Wykwinİna 


salep, f-o Krzyska 35. 


vis-a-vis ul. Szkolnej. 


(wierzyęi wędzenie 


usuwa krem „MURUNAK 
nie plami bielizny, posiada miły 
zapach J. WEROCZY, Bednarska 
Ne 13. Apteka. Żądać wszędzie 


„r, Med. F. ROSTKOWSKI 


lek. szp. Łazarza ch. we= 
eeler skór. analizy krwi na syfilis. 
Chłodna 26; tel. 99-29, 1--3 | 5-7 
Panie — oddzielna poczekalnia. 


Dr. FOIADNSON wener., Skóry: he: 


moc, Roentgen. Wi ielka (róg 
Złotej), tel. 152-13, do 11 r. i 4-71/,. 


Gracia obli OMSE 


(Ol. Bracka 25 Wtino żakiet ca A 


b. st. ord. szpit. 


= Chcąc dać możność zrzeszonej klasie pracujących 


- nabywanie towarów po cenach nizkich FOTOGRAFI IE SIĘ Dr Korabiewioz z Potersh. 
e 64 c H|żączkę prędko metod. naj- 
Kooperatywa „PRĄD Panny A a 
Nowosenatorska Nr. 12 aotr, ret. W. 2.000. 008 4-7 Panie 11-12 N.-Swiat 21 m. 17. 

| rozpo- rg wne graty towarów weł- na Lg aty Pori. 10) ir. S. Jermułowicz 


wykwintnie wykonane 


' częła sprzedaż ma raty nianych na 


à ozabsciiy, suknie | paltay towarów białych bieliźnianych, 
materji letnich, kołder, poduszek etc. 


b. ordya. kliniki uniwersyt. 
popie Noissera) we Wro- 
wis). Chor. skóry, wenerycz- 


ANALIZY RR (z Arizagoki, * 


wprost. Dworca -ray mad. LIPSCI | wnje 0d 12-257. Szkolna 6. 


sprzedaje firma 


„R oW er“ Sp. Z Opr. 


i Z powodu nagromadzenia towaru, gotówkowa sprzedaż we= 
ten po cenach niżej kosztu t. j. z ustępstwem 30%. 


== NA WRAK 


, odp, 
LESZNO 27 m. 22. 


> 


śj | Redaktor naczelny dr, Feliks Perl, Wydawca: Rada Naczelna P, P, S. 


w najnowszej kreacji w 
głośn. wielkim dramacie 


„BAGNO | hiorator pany Patsy 


„| Maszyny 


| ski. 


Nad programı 
przewyborna ameryka ń- 
ska komedja w 2 aktach 


PALTA GUMOWE.| 


kupuje się najtaniej w Wiedeńskim Składzie Fa- 
brycznym Pait Gumowych 


„PP EG A“ 


Warszawa, Koszykowa 43, tel. 294-92. 
jj Sprzedaż detaliczna po cenach ściśle fabrycznych, 
zatem prawie © 40—50% taniej. 


Na prowincję za zaliczeniem pocztowem. 
Cenniki i próbki bezpłatnie. 


| OEUSZEWA ONON. | 


MM) Liana szkoła kroju, szy- 


cia, modniarstwa, 
bielizny, haftu A. Wiśniewskiej 
Niecała 12. Kurs nauczycielski 
i domowy. Patenty cechowe. Za- 
pisy codziennie. Dla samouków 
podręcznik kroju. 


D ligi ŻE 207 


ścienne daje na 
raty Zegarmistrz Gutmacher, 
Smocza 2l, mieszkania 23. 
weneryczne, skór- 


À) Choro ne, rzeżączkę, syfl- 


lis leczy w krótkim czasie. Nie- 
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. 10—12 4—8. 


(horoby weneryczne, skórne le- 


czy w jaknajkrótszym 
czasie specjalista. Przyokopowa 
43—7, róg Grz > pyte: od 4do 
pf Panie 2 — Analizy moczu. 
Wasserman. Specjalność lecze- 
nie rzeżączki. Niezamożnym 
ustępstwo. 


IA handlowe Sekułowicza, 

ura roczne, buchalteryjne pół- 
roczne. - informacje, zapisy: Zó* 
rawia 42. Zamiejscowi listownie 


4 i solidne w wielkim wybo- 
p l rze poleca Franciszek 
Arens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne.. 


do szycia najlepszych 
fabryk. Raty. Janow- 

INY fabryi Przedmieście 6 
poż zada anwad ada ion di O 


aszyny do szycia znanej do- 

broci „Kasprzyckiego“. Tanio- 
Hurtowo-Detalicznie-Raty. Skład 
fabryczny — Warsztaty reparacyj- 
ne Warszawa, Marszałkowska 153, 
telefon 104-51. Filja Częstocho- 
wa Aleja 43, Zamawiać można 
listownie w Warszawie. 


i A R A a R TK © M EAZA 
yi perta największych roz- 
|| miarów wstrzymuje skutecz- 
nie bandaż Błażewicza. Chmiel- 
na 16. 


i) NA SEZON LETNI PO CE- 
MACH ZNACZNIE ZNIŻONYCHI 


Suknie, kostjumy, palta,- pelery- 
ny. Bluzki, spódnice, garnitur- 
ki dla chłopczyków i uczniow- 
skie. Sukienki dla panienek i 
paltka. Bielizna i trykota= 
| a damskie, dziecięce. Kapelu- 
sze, czapki, pończochy, rękawicz= 
ki, fartuszki poleca Edward Szy- 
szko Marszałkowska 99. 


Radsktar odpowiedzialny: Jan M. Borski,  Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 


